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| Warunki prenumeraty: 


Prenumerata cagraniczne ési 80 gz 
Artykuły usdesiane bes osnaczenis 
honorecjum uważane + sa bespiet- 
na. Rękopisów sarówuo użytych jah 


| odrzuconych redakcja ele rwraca Rok VI, Fe 154, 


Łódź, Sobota 7 czerwca 1930 r. 


przed tóksteniE T TESA 77 gr 
sa w m/m i lam. strona 6 łam; w 
iwkście 27 gr.; aekrologi 30 gr.; 2a 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
droboe 12 gr sa wyraz, dia po 
szukujących pracy M gr.; na) 


mniejsze ogloszenie 1.20 si. dla 


bezrobotnych | sl 
Ogłoszenia zamiejscowe | dwuko- 
lorowe © B0 proc drożej: oglasze- 
ma sagramicznę | trólkołorowe © 
i90 proc. drożej. 
Ma termłu óruku administracja sje 
edpowiada. 


Wczoraj we wsi Dubeczno, po- 
wiatu kowelskiego, doszło 
gorszących zajść 

na tle wyznaniowem, 
W czasie nabożeństwa w cerk- 
wi unickiej wtargnął do świąty 
ni tłum prawosławny z dwoma 
popami na czele. Tłum chciał 
usunąć z cerkwi księdza unic- 
kiego Grota, 


Łódź, 7. 6 Nad Kaliszem 
przeszła szalona burza, która 
pociągnęła za sobą duże szko 
dy l ofiary w ludziach. 


Około godziny 6 po potud- 
niu w Kaliszu I w jej najbliż- 
szych okolicach nastąpiła zu- 
pełna ciemność. Jednocześnie 
zerwał się straszliwy wiatr, 
który niebawem zmienił się w 
huragan. W lasach oraz w mie 
iście. a zwłaszcza w parku poła 
manych zostało szereg drzew, 
które pokotem legły na ztemię. 
Rzeststa ulewa zalała wszyst- 
kie niemal ulice. Burza ta prze 
platana błyskiem oślepłałących 
błyskawice 1 detonacją pioru* 


Tragiczna Śmierć stryjenki ko Janusza Radziwiłła, 


Nieostrożny rowerzysta. 


Warszawa, 7, 6. (Od wł,| księżna Marja Radziwiłłowa, stryjenka  ksiocła Janusza Ra 
kor.) — Wczoraj wieczorem na |Staruszka została potrącona tak |dziwiłła, nie odzyskawszy przy 
u ulicy Daniłłowiczowskiej | |silnie, że upadając na bruk zła- |tomnośc, 
Bielańskiej dostała się pod prze |mała nogą i doznała wstrząsu zmarła 
jeżdżający rower 75-letnia „Bósgu, siężna  Radziwiłłowa, |w lecznicy „Omega”, 


Tiry wieniec pod pika ama" © 


Pierwszy dzień ziazdu polonistów 
w Krakowie. 


Kraków, 7.6. (Od wł. kor.) |giellońskiego, W aull uniwer- 

czoraj rozpoczął się tu ogól: |syteckiej 
nopolski zjazd polonistów dla odbyła się akademia 
uczczenia 400-letniej rocznicy |na której wyzłosiły referaty 
urodzin Jana Kochanowskiego. |pp. Szmidtowa i dr. Zachartów 
Po nabożeństwie odprawionem|na, Pierwsze plenarne posle- 
w kościele O. O. Franciszka-|dzenie zjazdu otworzył prof. 
nów złożony został Klemenkiewicz. Na przewodni- 

olbrzymi wieniec czącego powołano prof. Gabry 

pod statuą Kochanowskiego w |nowicza. Na zjazd przybyli 
tvmże kościele, poczem ruszył| delegaci dziewięciu państw 
pochód do „uniwersytetu la ‘zagranicznych. 


Powódź w Persji. 


Gdybym cię spotkał w przedziale, A potem siadtbym przy toble, 
Bezszelestnego pullmana, Ty byś zerknęła też do mnie, 
Olśniony pięknym widoklem, Drzemka w podróży to rozkosz... 
Zgląłbym przed tobą kolana, Ja syplać tak lubię ogromnie, ROM 


—:0):— 


cji do Niemiec w morzu Bałty 


Odeon 


Przejazd 2. 


Wybitne arcydzieło p g 


Mtoa generacja 


R wzruszający dramat pogo- 
ni za szczęściem z życia żydo- 
wskiego W roiach głównych: 
LINA BASQUETTE, ROZA 
ROZANOWA, JEAN HERS- 
HOLT, RICARDO CORTEZ 


Nad program: FARSA. 


Nad miastem Tebrys nastąpi |lane wodą. Na zdjęciu: Akcja 
ło urwanie chmury. Po kilku jratunkowa woiska perskiego. 
godzinach całe miasto było za" (H.) 


Łuck, 7. 6. (Od wł. kor.) — 
do 


[+4 
kazał się 18-letni Tadeusz Szpy |obligacyj Banku Gospodarstwa {Do jeziora Jankowskiego pod 
|Kralowezo tym razem na sumę |Inowrocławiem wpadł samolot |lotnik natomiast 


Gorszące zajścia na tle wyznaniowem. 


KAWAWA OKA W (RW (LIE! 


Występy awanturniczego popa. 


W. obronie. swego pasterza 
stanęli unici, w wyniku czego SE cerkwi unickiej w Ża 
doszło do bójki, Kilka osób, — |gdzie 


wśród mich prowodyr zajścia 


pop Sahajkowski, — zostało ran |ze swoją watahą. Sahaajkowski 
nych, Napastników usunięto ze |mimo to nie został zasuspendowa 
świątyni, a na miejsce przybył |ny į judzi dalej przeciwko uni- 
licji, który |tom. Należy dodać, że wieś Du- 
zajść |beczno przeszła przed rokiem 

o: |całkowicie z prawosławia na u- 


większy oddział 
niedopuścił do dalszych 

Sea) owslą meny jest na 
łyniu ze swych wystąpień, 


Piorun uderzył w kościół. 


Straszna burza nad Kaliszem. 


nów pozostawiła po sobie nte- 
zatarte ślady. 


W czasie nieszporów w ko pe 


ściół po-Bernardyński 
uderzył piorun. i 

Grom wpadł przez okno I mde- 
rzając w dwie wielkie lampy 
zgasił światło. Następnie popa- 
rzywszy silnie jedną z modlą- 
cych parafjanek — zakończył 
swę dzieło zniszczenia 

Tuż pod miastem piorun n- 
derzył w drzewo pod którem 
schroniło stę kilka osób. Jeden 
z mężczyzn porażony 
na miejscu I przewieziony do 
szpitala. 


Gen. Górecki |edzie |po Bei 


do Paryża 
w S»rawach Banku 
Gospodarstwa 
Krajowego. 
Warszawa, 7.6. (Od wł. kor. 


W najbliższym czasie udaje się 
do Paryża prezes Banku Go- 


spodarstwa Krajowego géne 


ra! Roman Górecki w sprawie 
ulokowania na rynku francu- 


sklm 
druglej transzy 


75 miljonów franków. 


Zatonięcie sterowca. 


Mały strowtec „P. N. 29“ za |ckiem. Załoga została uratowa 
tonął podczas przełotu ze Szwe na przez przejeżdżający pray 


padkowo parowiec. (w 


Wodewil 


Główna 1, 


Wielki eed program 


DOLORES I DEL RIO 


w filmie p, & 
GRA O KOBIETĘ 
U film 
Hipek iLopek się żenią 


w rolach głównych: 


SAMMY COHEN Harjarie Beodo. 


) chowski. "Minister Kwiatkow” |finansowych 


Przed rokiem  wtar zal on a 


wywi się i 
pięć dni przesiedział 


P. Czesław Gumkowski, 


nję katolicką, długoletni prezes „Syndy katu 


Dziennikarzy Łódzkich”, redak- 
tor naczelny „Kurjera Łódzkie 
‘igo, obchodzi w dniu 9 czerwca 
15-letni jubileusz swej pracy, 
edaktor Gumkowski błye- 
kotliwy stylista i jeden z najbar 
dziej utalentowanych publi 
tów polskich, oddał swe wybił 
ne zdolności bez zastrzeżeń: ue 
kochanemu a  wyczerpującemu 
zawodowi, Mozolną | niewdzię 
czną służbę dziennikarską - peł- 
nił bez przerwy pod szczytnem 
hasłem: Wszystko dla odrodzo- 


Znacznie więcej szkód burza 
wyrządziła na wsi, gdzie spadł 
wielkości czereśni — 


W  Stawiszynie, w Błasz* 
kach oraz w przyległych 
wsiach grad zniszczył zasiewy |nej Polski! 
zwłaszcza zaś ucierpiało zbo- Kochanemu jubilatowi redak 
że, które w roku bieżącym, !cia „Echa” składa przy tej spo- 
w tamtejszych okolicach 200 WO najserdeczniejsze  żye 
micie się zapowiadało. czenia 
RR EZ Z r zez 


Minister Kwiatkowski wyjeżdza do Brukseli 


Zacieśnienie stosunków gospodarczych zBelgją 


Warszawa, 7. 6. (Od wi. k) 5 dni 

wyjeżdża w ciąguj! zwiedził warnie ośrodki 
zka] miesiąca minister |przemysłu w Belgji. Rozmowy 
Kwiatkowski. Ministrowi prze” ljakie przedstawiciel rządu pol 
mysłu i handlu towarzyszyć |skiego podejmie w Belzji przy= 
będą. dyrektor departamentu |czynią się do dalszego 
Sokołowski oraz radca dr. Ły* zacieśnienia stosunków A 
gospodarczyc 
ski zabawi w Brukseli między obu państwami, 


SAMOLOT WPADŁ DO JEZIORA. 


Lotnik uratowany. 


Bydgoszcz, 7. 6. (Od wł. k.) |tek defektu w motorze, Aparat 
uległ zniszczenlu, 
w ostatniej 
wojskowy pilotowany przez |chwil szczęśliwie wyskoczył 
sierżanta z poznańskiego pułku |i tym sposobem wyszedł z kae 
lotniczego. tastrofy cało. 

Katastrofa nastąpiła wsku- —:0— 


Austrja nie chce cudzych świń. 


Zakaz importu trzody chlewnej. 


Warszawa, 7, 6, (Od wł |niu zakaz 
kor.) — W łonie rządu austrjac tmportu 
kiego amawiana jest sprawa wy |byłby wielce szkodliwy dla inte 
tania zakazu importu trzody |resów rolnictwa polskiego ! dla 
chlewnej. Zamierzony w Wied-|wywozu z Polski, 


x" 


Bohater Niagary. 


William Pill w stalowej becz 
ce, w której wnętrzu udało mu 
sie przepłynać przez wodo 


spad Niagary. Dotychczasowe 
próby śmiałków kończyły. się 
ząwsze śmiercią, (Fi) 


d 


Str 2 


|. Konqret pracowników kemamlych w Warzanie Czysta twarz, 


Posiedzenie rady delegatów związków, 


Łódź, 7. 6. W dniu onegdaj- 
szym odbyło się posiedzenie 
Rady delegatów Związków Pra 
cowników Komunalnych i 
stytucyj Użyteczności Pub! z- 
nej na którem omawiano wyni 

akcji prowadzonej przez 
związek w obecnej kadencji za 
rządu w sprawach pracowni- 
ków komunalnych. teatralnych 
gazowni, kominiarskich I t. d. 
Stwierdzono. że dzięki tej ak- 
cji posunęła się sprawa 

przepisów emeryta!nych 


* postepowania dyscyp!iwarne- 
go oraz podjęto szereg spraw 
do  załatwiewa na terenie 


Mr |władz centralnych. 


Następnie dokonano wybo 
rów delegatów na kongres 
związkowy. który odbędzie się 
w Warszawię w dniach 19, 20 
. 21 czerwca b. r. 

Na kongresie tym ornówio- 
ne będą sprawy dotyczące za- 
sadniczych postułatów pracow 
ków oraz sprawy organiza- 
cyjne. 


EE TER ZE Z WAWY WOZIE ZK OWO O WIET LL PTO SPIE TR BUD TA 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(7) Śledztwo komisji miesze 
nej polsko-niemieckiej zostało 
ukończone wczoraj, Ponieważ 
nie doszto do ustalenia wspólne 
go raportu, delegacja polska — 
przedłożyła rządowi następujące 
zestawienie: 

1) Agent niemieckiego wy- 
wadu zaczepnego, który od r. 
1912 był urzędnikiem, Bruno Fu 
de, otrzymał polecenie od swo- 
jej władzy, aby wciągnął w zë 
sadzkę funkcjonarjuszy polskiej 
straży granicznej | zwabił ich na 
terytorium niemieckie, 

2) Wci nięty w zasadzkę 
komisarz polskiej straży grani- 
cznej Leśkiewicz był zastrze- 
lony przez niemiecką policję, — 
zaś komisarz Biedrzyński zo 
stał aresztowany 1 trzymany 
w więzieniu, 

3) Postępowanie niemieckieś 
policji granicznej, która stwies- 
dziła całkowicie stan faktyczny 
dnia 24 maja 1930 r, nie byłe 
wywołane ani potrzebą obrony 
granic państwa niemieckiego, 
ani konjecznością obrony tajem 
nic państwowych, 

4) Polska straż graniczna nie 
wkroczyła na terytorjum nie- 
mieckie, 

5) Polska straż graniczna by 
ła ostrzellwana na własnem te- 
rytorjum przez Niemców. 

Jak się podobno dowładuie- 


POTRZEBNA  wspólniczka samo- 
dzielna do handlu z kapitałem do 509 
zl. Budka trotuarową na kołach do 
sprzedania. Qoplańska 38. 


„l 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa II! 


RUPTURY, jako też 


zaniedbywać, gdyś skutki dla życia ladak'ęgo 
są bardzo niebezpieczne Ruotura staje się 
wielką jak głowa ludzką I konewka spowodo» 
wać może śmierteln" powiklania kiszek, 
Specjalne lecznicze bandaże ortopadycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebespieczniejsze i oajxasiarzalsze rup- 
tury u mężczyzn, kobiat | dziec Na surzy= 


wienie kręgosłupa, 
niu się 
dyczne 


eg 


| JOAN CRAWFORD, ANITA PAGE, DOROTA SE 
1 0%% dożuan, wytworny NILS ASTHER. 
| a a e e 


Dziś premjera! 


Zielone Święta Cała Łódź spędzi w HELENO WIE 


w nieds. | poniedz, od gods. 11 przed pol. PORANKI muayczne orkiestry symłonicznej pod dyr. T., Rydóra. 


garoti leczn 
la skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztucx= 


my, polscy przedstawiciele ko- 
misji mieszanej dla zbadana 
zajść granicznych z dnia 24 ma- 
ja ustalili, że akt prowokacji nie 
mieckich funkcjonariuszy stra- 
ży granicznej został przeprowa 
dzony za pośrednictwem wymie 
nionego w komunikacie Brunona 
Fudego, który zanim wszedł 
w kontakt z organami polskiej 
straży granicznej już był agen- 
tem strony przeciwnej. 


Fakt przejścia granicy przez 
oficerów straży granicznej Bied 
rzyńskieśo i Leśkiewiwcza zo. 
stał wykonany na propozycję | 
w towarzystwie urzędnika me 
mieckiej policji granicznej Stu- 
licha, który z racji swego urzędo 
wego stanowiska upoważnił pol 
skich funkcjonarjuszy straży gra 
nicznej do przejścia na teren 
niemiecki, 


(—) W Toruniu spłonęły woj 
skowe magazyny sanitarne — 
Straty olbrzymie, Pożar wy- 
tuch} tuż po przvjeździe kontro 
lera z Ministerstwa Spraw Woj 
skowych płk, Boczkowskiego do 
Torunia, 


lys Akuszerka Niesułkow- 
ska Marjanna w Zgierzu została 
skazana przez Sąd Okręgowy 
w Łodzi za wedozwolony zabieg 
który spowodował zgon Bronis- 
sławy Nowockiej w Zglerzu na 
rok więzienia. 

(— Naczelnik wydztału bu- 
downictwa magistratu m Łodz! 
zamieszkały przy ulicy *Sienkie- 
wicza 40, Viktor Muszyński wv 
strzałem z rewolweru pozbawi! 
się życia, 


—:: — 


F 


aa, 


kalectwa nle wolno 


przeciw tworze- 
gorsety ortope- 


ne nogi i ręce, Pońszochody gumowe na żylaki 
Przyjmuje od 9—1 i òd 3—7 
Zakład ortopedyczny Spec. I. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 
Łódź, obecnie WÓLCZAŃSKA ar. 19. front il piętro. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych [est konieczne, 
PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Orłoped. Specjaliście 
al, Wô czańskiej 
córeczki chorej na 


wanego leczn. gorsetu ortoped, i 


J. RAPAPORTOWI, se Lwowa w Łodzi 
29, skladam gorące podziękowanie, sa zabieji około mej 
gruźlicę storu pacierzowego (garb) i za skutek przystoso- 
za Jego peng poświęcenia pracę, 


Janina Jezierowa. 
żona poster, Fol, Państw, 


KINO 


KULTURY 1 OŚWIATY 


„Sot 


Mtvnarska 32. 


Coolen 


Wieiki podwójny świąteczny pro iram, 


20 Wielk'ch aktów, 
uig pos artyści świata Priscila Dean, 


Dzis premjera? 


Główne role kre. 


oore, Wallncu Eerry, Antio- 


nis Morero, Reymond Griffith, te na» 
zw.sxa mówią same xa siebie 


1) Ceralsto drog) 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5.30 F 
po pol, w sob., niedziele i św eta o g. 1 30 po poł. 
Na pierwszy avans bilety od 30-530 gr 


Wielki Film 


so'a 2) Bialy TYgTYS 


10 akt, 


dramat 
10 aki. 


DŹWIĘKOWO-ŚPIEWNY 


Wielki dramat obycaajowy. będą sy bolesną aatyrą, na współczesne 


Ao a Ea." GZ" v T"YAPRÓW Ft a Y 


a 
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Nowe przepisy dia handlu ulicznego. 


Łódź, 7, 6 — Wobec ustale 
nia na terenie m Lodz; choroby 
zukaźnej, a mianowicie duru 
brzusznego — łódzki starosta 
grodzki p Dychdalewicz wydał 
następujące zarządzenie 

(ukierki w handlu ulicznym 
Isprzedaż na ulicach, Ługorh i 
rynkach) mogą być sprzedawane 
tylko w mdywidualnem opakowa 
nu (zawinięte w papiec, bib d 
kę cvnłolję) ; jedynie z koszy: 
ków gsblotek osłonię.ych lut 
oszk'tsvch. i 

Sprzedaż na ulicacb ciastek, 
obwerzanków, chalwy, meczy 
we, owoców pokrajanych (melo 
ny, arbuzy) oraz pokraraaych po 
ruaruńcz — jest wzbronona 

Owoce, w 
wszelkie gatunki śliwek w han: 
dlu" ulicznym winny pozista wać 
pod przykryciem z czystej gazy 
muslinowej, 

Lody w handlu ulicznym win 
ny być sprzedawane w sposób, 
zabezpieczający przed zsnieczy 
szczeniem, a sprzedający ję mu 
szą mieć 


czyste ręce, 
Sprzedaż warzyw w hendlu 
ulicznym może się odbywać ty} 
ko a koszyków, umieszczonych 
na odpowiedniem podwyższeniu 


Na podwyższeniu winny być 


Strąszliwa epidemia d 


i trzodę 


Łódź, 7. 6. W ostatnich eza- 
sach z powiatów brzezińskiez” 
kaliskiego, kolskiego, - kamiń: 
skibgo. radomskowskiego, sie- 
radzkiego. słupeckiego ture- 
ckiego. wieluńskiego oraz łódz 
kiego dochodzą alarmy w 
wielu tamtejszych gminach pa- 
nuje pomór | zaraza świń 

Tysiące sztuk trzody chlew 
nej zapada na tę 

straszliwą chorobę 


że 


szczefgćlności | 


jrównież umieszczane kosze z Ga 
biułem, jak masło, ser itp 
| Sprzedaż wody sodowej 


w handlu ulicznym może się od | 


bywać tylko z odpowiedm.h 
wozów — straganów. zaopatrzo 
nych w mechaniczne natryski 
|do spłókiwania szklanek. Obnoś 
ny handel wadą — jest surowo 
wzbroniony 


Osobom dotkniętym choroba | 
budząceini | 


m zakażnemi lub 
wstręt z ranami ofwartemi twa 
rzy albo rąk, osobom pielęgna: 
liącym chorych zaraźliwych 
handlem ulicznym zajmować się 
nie wolno 

Winni naruszenia postanowień 
powyższego zarządzenia podle 
falą karze grzywny w drodze ad 
uinistracyjnej do 1000 z! lub a- 
resztu do 3 miesięcy, albo obu 
tym kirom łącznie į to niezależ- 
|nie od konliskaty przedmiotów, 
wprowadzonych w obieg nie 
izgodnie z przepisami. 
| Z dniem dzisejszym zarzą: 
jdzenie to wchodza w życie 
| W związku z powyższym na 
początku przyszłego tygodnia 
na mlasto wyruszą kontrolerzy. 
|którzy sprawdzą, czy | iak dale- 
|ce zastosowano się do nowego 
rozporządzenia oraz opornych 


Tragiczna Śmier: - 


m 


m za z: 2 . 


=? z0łami potągu, 


lajema:cze zwłoki na torze. 


Łódź, 7 czerwca. 


Ubiezłej|! bucik 


torebkę, lusterko, kape- 


nocy około wodzinv 12 na torze llusz itp. 


przejechanei przez poclag. 


karskie zwłok kobietą została 
uderzona buforem parowozu w 
|ałowę. tak że 
wypiynał jej mózg. 

Ciało nieszczęśliwej wleczo* 
ne bylo przez pociąg na prze 
strzeni kilkunastu metrów, na 
którym to odcinku 


Łódź, 7. 6 — W swoim cza: 
sie na szosie Łódź — Chojny — 
Piotrków podjęte zostały roboty 
mające na celu uporządkowanie 
tej drogi, która dawniej urągała 
najprymitywniejszym wymogom 
komunikacyjnym, 

W związku z tem ruch koło 


Lódź, 7 czerwca. W dniu 


|pociągać będą do odpowiedzial 


Inści karnej, 


iesiątkuje drób 
chilewną. 


|ra pryszczyca, 
śwterzb | wąelik. 
| Cholera drobiu zaś  rozpo*i 
|wszechniła się ostatnio w po- 
wiecie łaskim, radomkowskim. 
|sieradzkim oraz w Sieradzu | 
Łodzi. | 

W związku z powyższemi 
wypadkami urząd wojewódzki 
wydał szereg zarządzeń mają- 
cych na celu uśmierzenia epide 
mik 


nosacizna 


I ginie. 

Również z bardzo wielu po 
włatów dochodzą wieści o 
wściekliźnie. która zwłaszcza 
panuje w powlatach kolskim. 
łaskim, łęczyckim, piotrkow- 
skim. sieradzkim, słupeckim 


oraz gminie Luómierz powłatu 


lódzkiego. ' f 


W wielu gminach ofiary zbie 


IL | K 


95! 


0 


Pożar w fabryce 
Desurmonta. 


Łódź, 7. 6 — Dzisiaj około 


I Ska przy ulicy Wólczańskiej 


219 wybuchł z niewyjaśnionych 


IETY NIE 


wczorajszym, w godzinach po 
południowych w domu przy 
ulicy Wlznera 20 zostali dotkli 
wie poparzeni podczas 
eksplozji maszynki naftowej 


Sl-letnia Antoniha I 40-letni 
Władvsław Piaszkiewicze. Za 
wezwany lekarz mielskiewo po 


gotow'a ratunkowego po udzie 
leniu pierwszej pomocy pozo- 
stawił Ptaszkiewiczów na miej 
scu, 

. a . 

Na budowli przy ulicy Zagaj 
nikowej 42 spadł z rusztowa* 
nia 

do dołu z wapnem 
19-letni Roman Wojciechowski 
zamieszkały przy ul Reltera 


dotąd przyczyn pożar w szopach 
zawierających 
składy wełny ( bawełny, 
Pożar, w chwil! nadawania 
numeru „Echa' na maszynę — 


|godz 9 rano w zakładach prze: |trwa, nie zagraża jednak budyn 
mystowych Desurmont P Motte |kom fabrycznym. 


Nad zlokalizowaniem ' ognia 
pracuje kilka oddziałów straży 


"r 


z 


kalach, | garsonlernch „ałotaj młodztety* W rolach tłównych 3 piękności ekranu: („złota niewiałątka”) 


Początek w dni powszednie o godz. 5, w soboty, niedziele | święta o godz. 2-ej. 


W sobotę. niedzielę | poniedz. od gods. 5 pe pol. KONCERTY popularne s wielce urortnatconemi programami od godstay 8 30 wiacz, 
występy art: styczne pod kier. Janusza Szyndłera. W niedzielę 8 b.m, (w ranię niepogody w poniedziałak) 


WIELKI PORAZ OGNI SZTUCZNYCH 


Program obejmuje m. innemi niezwykle obraxy jako to; „Wodospad Niagara” rozm, 8 mir, „Słońce Excelsior" 
Pirotechniczna karuzela x syrenami, podwójny młynek a różnobarwnych ogni I inna, oraz niezli 


RER | 
za | 
1 

D 


zparcelacji 
majątku | 


STOKI 


KIN 
(przedłużenie ul. Pomorskiei), | 


0 A) 
Aa TIE. 
są to nabycia 


Informacji udziela 
Się we dworze 
Każdego dnia. 
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Zupełnie Cig rozumiem [|| 


|Ą Lato idzie. Chcesz pupić tonie. cór- | 

jg ce, sobie lub synowi: płnszcz, towar E| 

(va letnie suknie lub ubranie, dżem. M 
pry i t. p nowości sezonowa 3 

pieniędzy mie masa narazie; niel 

mariw sę Spiesz do t. 


LEONA RUBASZKINA, || 
| Łóńź, Kiińskiego &4  H| 


[Hi wnet będzie po Iwoich troskach.| 

[H Jedyne miejsce dogodnego zakupu. | 
Najtnósze ceny. i HI 

| NŃejdogodnie'sze raty, || 


Beci | 
| nn PRES AAAA 


caoną Ilość różnorodnych rak et. 


IB uferbu 
larby nasze są trwalo mie schodrą | 


| UL, 


po raa | w Łodzi 


„Monatka sztucznych ogai", 


PORADNIA | 
WEKEROLOGICZNA 


Lekarazy -apacialiasató w 


ZAWADZKA 1 
rynna od 6 rooc do 9 wieczór 
od 11-12 ! 2—3 przvimuje kobietą | 

lękorz 
w aiedsiele święta od 9%—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKORNYCH 
Badanie krwi | wydzielin aa 
syfilie  tryper 
Ronstniach 1 agorojogiem | arologiem 
Gabinet światio-lecznicny, 
Kosmetyka lekarnka 
Oddzielna poczekainte dla kobiet 


PORADA 8 zł. 
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o PRZED BYJALDEA NA WIEŚ 

swe abiszezone obuwie 
p Po deszcami Nieżcierają się w piasku H | 
p Mechanicznu forbiarnia 
obuwia i wyrobów sitórza- 
4 nych 


„JEDYNĄ 
H Łódź, Piotrkowska 106 tel.184-50 Ñ 


j /elownia obuwia skórą i gumą In 


jdyjską oa mierscu. 
4 
MOLA. DATE UA PI 


HELI 


km Lm mą 


Fa 
kE a 


ER 


skórne | walh YCZNE, 


penty 
NAWBEOI Net 
feyjnewje du IU rano 1 4 — 8 wiecz 
w miedz il — 2 m oul Hanie4 - * 


dla diezamoż, CENY LECZNICE 


2, tei, 179-59 


BASTJAN, oraz wyrafinowany uwodziciel tych „troje* i wielu innych. 
Nad program: Słynny śpiewak z Broadwayu George Washington odśpiewa szereg piosenek, 
NA 


Bilety ulgowe ważne. Na | seanse wszystkie miejsca Zł. 1.— 
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Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych, 
Leczenie diatermią Elektroterapia 
ul. Południowa Nr. 28. 

tel. 201—93, 
od 8—11 rano | od 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp 
Dla aiezamotnych ceny lecznic. 


DOTI DR KAT EOT TNT AEE 
Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


kolejowym przy ulicy *Lima* 
iowskiego znaleziono zwłok 
kobiety 


Jak stwierdziły ociędziny le 


znaleziono 


MAŁŻEŃSTWA” 


dziewczęta, które szukają, silnych wrnteń | ujicia swemu tywiołowemu temperamentowi, w nosmych lo- 


Tożsamości zabitej z powo- 
(üu braku przy niej jakichkol- 
wiek dowodów nieustalono. 
| Wiek nieznajomej z puwodu 
|całkowitezo 
zniekształcenia głowy 

trudny jest do ustalenia, 

Nieznajoma ubrana bvła w 
granatowy eleztanck* kostmum, 
iedwąbną czerwoną bluzkę ka 
|belusz koloru czerwonego. 

Zwłoki przewieziono do pro 
sektorium miejskiego przy ul. 
ł akowej, 


Łódź — Choiny — Piotrków. 


Otwarcie szosy dla ruchu komunikacyjnego, 


wy pojazdów ciężatowych zo 

at całkowicie wstrzymany, 

Jak się obecnie dowiadujemy 
w dniu wczorajszym, wobec cał 
kowitego ukończenia tych robót 
szosa Łódź — Chojny = Piotr: 
ków napowrót otwarta żostałą 
dla ruchu komunikacyjnego, 


Robotnik w dole wapiennym. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Nr. 12, Wojciechowski uległ 
złamaniu lewego uda oraz o 
sólnvm obrażeniom ciała. Prze 
wieżlońo go do sanitala im. 
Prez, Mościcklego przy ulicy 
Zagajnikowej. 

e L Ld 

W mieszkaniu własnem przy 
ulicy Zgierskiej 26 otruła się 
kwasem solnym 26-letnia Bole 
sława Libicka. Lekarz pogotor 
wia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł 
desperatkę do szpitala miejskie 
go w Radogoszczu. Przyczyną 
tragicznego kroku  nlesnaski 
małżeńskie, 

E . . 

Dzisiaj nad ranefh przed do 
mem przy ullcy Wólczańskiej 
148 w czasie bójki został 

dotkliwie pogryziony 

odnosząc rany nosa. warg | 
rąk 30-letni Zygmunt Załuski, 
ul. Wólczańska 144, Pomocy 
udzielił mu lekarz pogotowła 
ratunkowego. Tajemniczym 
„£eryzoniom* udało.. się . zbieg 
bezkarnie, 


..... 
— |." 


PIET 


Dr. med. Różaner 


specjalista chorób skórnych, wenery= 
cznych | moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem góre 
sklem. 
ul NARUTOWICZA 9, tel 128-98. 
(Dzielna) 


Przvimije od + 10 I od 3—8 


Dr. med, 


STUPEL 


choroby skórne włosów, wonge 
ryczne I mocaopłciowe 
SZKOLNA 12, tel, 118-28, 


Prryjmule od godainy 6—9 wiecz. 
Leczenie świattam (Roentgen. lampą» 


Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I plue. 
Konstantynowska 9, 
Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 

Od 10 — 11 | od 2 — 8 w Lecznicy 
ul. Zgłorska 17, 


Dr. med, 


a o E e 
Niewiażski 
al. Andrzea 5 Tel. 159.40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcowa. 
'rzytmuje od 6-11 po poł. i od 5-9 w 


| Wmiedziela |! święła od 9 do 1 w poi. 


Dla pań oddzielna poczekalnia 


Dr. med. 


r 8 
S$. Neumark 
Choroby skórne | waneryczne. lecze- 
nia lampą kwarcową, 
MONIUSZKI 5, tel 170-50, 
Przyjmuje ed 1.30 do 2,30 pp. 1 od 5-7 
W niedzielę od 4 11—1 w poł. 


kwarcowa), El-ktroterapja. 


Ogłoszenia drobne, 


UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 27, 
III welście, I piętro. 


WADJOPOGOTOWIE 183-40, Pomore 
Ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 
9 wieczór, 


OKAZYJNIE do sprzedania handel 
win I wódek. Cena przystępna. Lo- 
kal nadaje się na każdy Interes, mies 
szkanie duże, Interes rogowy, nadaję 
się na wszystko. Wiadomość Bazag 
na mr, l, Rogowe. 


PIĘKNY POKÓJ z kuchnią do odstą 
|pienia. Zawadzka 1. Ogiądać niedztę 
[in pomiedzałek. Wiadomość u dozof 
ley. 


POKÓJ do wynajęcia dla pojedyń: 
czej osoby lub małżeństwa bezdzień 
|ncgo, Wiadomość ul. Wapienna 24. 
ŘJ SSĦÞİÏďĊĆÇ 
POTRZEBNY chłopiec z wiejskiej m 
dziny na wieś do pasenia bydła ma 
siale. Wiadomość: ul. Piotrkowska 
183, skład mebli. 


YW RZEZ ZE >> 
ZAGINĄŁ weksel nr zł. 45, wyst. © 
mil Lubke, pl. 28 czerwca r. b. w4 
|Włocławku na zlecenie Józefa Szcze 
| pańskiego. Weksel unieważnia Szcze 
Ipański, ul. Napiórkowskiego 38 
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„Tajemnica: morderstwa ‘w 
willi Vancourt'* — oto tytuł licz- 
nych artykułów i sprawozdań, u- 
kazujących się obecnie w prasie 
francuskiej, Donoszą one o roz 
maitych przypuszczeniach i hipo 
tezach, dotyczących tego cieka- 
wego 

wypadku kryminalnego, 
zajmującego żywo opinię publi- 
czną we Francji. Dotychczas 
nie udało się wyjaśnić dostatecz 
nie tego sensacyjnego morder- 
siwa, Oto zasadnicze tło tej 
sprawy. 

Lilon Gacienne, dosyć znana 
w południowej Francji malarka, 
zamieściła niedawno w pewnym 
poczytnym dzienniku marsyl- 
skim 


— A > 
m o 


Dm o a 


SAN 


m 


anons, 
poszukujący męskiego modela, 
Warunki nie były zwyczaine; 
chodziło o mężczyznę o ponu- 
rym jj ya i tęgiej yna 
ciała. Anons ów zwrócił ogół- 
ną uwagę, a zajęły się nim na- 
wet pisma humorystyczne, za- 
mieszczając odpowiednie karyka 
tury.. Pewne stowarzyszenie 
społeczne, walczące z karą 
śmierci, zamówiło u pani Gacien 
ne obraz, przedstawiający scenę 
egzekucji — model miał pozo- 
wać 


| 
| 
| 
| 


do roli kata.. 

W kilka dni potem otrzyma 
ta Lilon Gacienne list, którego 
autor oświadczył, iż posiada żą- 
dane warunki, Ponieważ jed- 
nak z powodu małego wypadku 
automobilowego nie może nara- 
zie chodzić, prosi, aby malarka 
odwiedziła go w pewnej willi, — 
Podał adres: Adolf Vancorist, za 
mieszkały przy ulicy du Gard 11 
A więc w  najwytworniejszei 
dzielnicy Marsylii. List był nie» 
zwykły, pani Gacienne nie po- 
wzięła jednak 

żadnych podejrzeń 
i udała się jeszcze tego samego 
popołudnia na podane miejsce, 
aby poznać swego modela, 

w tydzień później znalezio 
no w sypialni fabrykanta Van- 
courta straszliwie pokaleczone 
"zwłoki młodej kobiety, Głowa 
ofiary, oddzielona od tułowia. le 
żoła w szufladzie szafy na bie- 
liźnie, Pewne oznaki świadczy- 
ły niewątpliwie, że zbrodni do- 
pak na tle erotycznem i że 


XX 


Głowa ludzka w szuíla 


List ponurego mężczyzny. 


artystka poniosła śmierć, bro- | 
niąc swego honoru przed jakimś | 
zbrodniczym brutalem, 

Kto jest mordercą? Monsieur 


Vancourt? Bogaty ten fabrykant mi siłami starająca się wyjaśmć | 


bawił od miesjąca 


„E CHO" 


q a 
ca iw | 
SA 


JĄ 


w czasie nieobecności właścicie 

la i występował w roli 
fabrykanta Vancourta, 
Policja kryminalna wszelkie- 


str 3 


e. Fatalna litera na pomniku. 


Aresztowanie uczonego przyrodnika. 


Komiczna sprawa kryminal- 
na rozegrała się w tych dniach 
w amerykańskiem mieście Bal 
timore, 

Miasto to szczyci się posia- 


zagranicą, tę niesamowitą zagadkę, nie u |daniem wspaniałego pomnika 


jest zresztą niski, otyły į łysy... |zyskała dotąd żadnych rezulta- |Edgara Allana Poego, 


Nie ulega zatem wątpliwości, że 
jakiś opryszek grasował w willi 


| tów konkretnych.. 


— :0:— 


| słynnego poety 
amerykańskiego, który żył w 


tym samym czasie, 
Słowacki, pisał, znane w ca 
łym Świecie, upiorne nowele 
i poezje, odznaczające się 
szczególną muzykalnością 
wiersza, z których najbardziej 
znany jest wiersz p. t. „Kruk“. 
Otóż na postumencie pomni- 
ka umieszczono cytat z tego 


Zielone Swia 


TOMATY BILETOWE I 


Łódź żąda udogodni 


Łódź, 7, 6. — Maj długi czas 
studził nasze zapały, ale wkoń: 
cu jak to się dzieje od wieków, 

lato zwyciężyło, 

Zaczęły się definitywnie na- 
sze świąteczne wędrówki na zie 
loną trawkę, 

Na Wniebowstąpienie mieliś 
my pierwszy spontaniczny exo- 
dus Łodzi na łono 

matki - natury, 

Człowiek bowiem jest zaw- 
sze właściwie dużem dzieckiem 
więc ciągnie go | do matki į prze 
dewszystkiem na łono. Atawis- 
tyczne zaś koczownicze Instynk 
ty każą mu szukać niedzielnych 
rozkoszy gdzieś w dalekich Ła- 
giewnikach czy Gałkówku, za- 
miast żeby zadowolił się upoj- 
nem „dolce far niente" nad brze 
gem stawku lub glinianki, 

czasem odległe miejsco 
wości, gdzie pragniemy szukać 
świątecznego wypoczynku, ma 
ią to do siebie, że trzeba do nich 
się dostać, trzeba niestety od- 
wołać się do usług kolel, 
kolejek dojazdowych, tramwaju 
czy autobusu, Nie każdy ma 
swego „Cadjllaca* czy chociaż- 
by „Chevroletkę*”, 

A co to znaczy niedzielny wy 
jazd przy pomocy, że tak powie 
my „publicznych” środków loko | 
mocji — o tem każdy wie. 

I dlatego nie każdy decydu 
je się na wyjazd, raczej korzysta 
jąc z prowizorycznych usług — 
przepełnionych zresztą po brze 
gi parków, niż zdobywając sę! 


| 


Banda szaleńców 
steroryzowała całe miasto. 


Miasto Detroit ogarnęła pani- | 


ka. Nikt nie odważy się z za- 
padnięciem ciemności wyjść Sa- 
motnie na ulicę. Farmerzy oko 
liczni wyjeżdżają na roboty 
polne 
y w pełnem uzbrojeniu. 
Liczne patrole policyjne I 0- 
+ Cchotnicze przeszukują podmiej- 
| skie zarośla | lasy Zamieszanie 
to sprawiła ucieczlia z miejskie 
|| go zakładu dla obłąkanych 
17 niebezpiecznych chorych 
| którzy trzymają pod terrorem 
czie miasto, 
Pi Szaleńcy wiedzeni 


jakimś 


zwierzęcym Mmstynktem zmylili 
czujność dozorców i zbiegłszy | 
z zakładu, napadli najpierw na 
sklep nożowniczy, gdzie uzbroi- 
li się w noże, tasaki, nożyczki, | 
brzytwy itd. 

W ciągu nocy uciekinierzy 
gdzieś przepadli, Dwaj z nich 
dali znać o sobie nazajutrz rano | 
mordując w podmiejskiej farmie 
służącą, murzynkę i jej córecz-| 
kę. Za obu szaleńcami zarządzo 
no pościg, w wyniku którego 
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na niedzielną gehenne ludzi pra 
śnących nawdychać się na cały 
tydzień świeżego powietrza, 

Pomimo to pociągi į tramwa- 
je wypchane są do ostatnich gra 
nic, Ludzie jadą, depcąc sobie 
po nagniotkach, tudzież gniotąc 
żebra i przyprawiając 'o nieludz 
kie cierpienia. Jadą długo, bar- 
dzo długo do swej „ziemi obijeca 
nej“ po przez 

morza potu { żółci, 

która jak wiadomo w, ścisku I 
tłoku najłatwiej * sig” przelewa, 
barwiąc świat, życie I ludzi na 
żółto | czarno, wówczas, gdy 
przynajmniej od święta powinn/ś 
my wszystko widzieć w różo 
wych barwach, 

Wiele można zrobłć, żeby 
skrócić lub zgoła usunąć męki 
tych ludzi, A wszystko, co się 
w tym kierunku zrobi, niewąt 
pliwie natychmiast odbije się do 
datnio na wzroście frekwencji, 


UN | 
VUIL 
e 


na 


gdyż bardzo duży odsetek miesz 
kańców woli pozostać w domu, 
niż stracić 

na cały tydzień humor, 
a czasem | portłel lub zegarek 
w dantejskiem piekle niedziel- 
nego pociągu, 

Wszak u podstaw arigiełskie" 
go i amerykańskiego „campin- 
gu“ | „week - endu“ leży 
wygodna | dobra komunikacja. 

Trzeba być dyrekcją kole- 
jek, żeby nie wykorzystywać 
pomyślnej konjunktury i nie sta 
rać się o dalszy wzrost frek- 
wencji. nawet wówczas, gdy 
jest ona bardzo dużą. Strach 
przed frekwencją nie powinien 
panicznie szerzyć słę wśród 
czynników decydujących, o 
sprawach komunikacyjnych. 

Wiele jest do zrobienia dla 
wygody łodzianina, wędrujące 
go na łono przyrody. 

Przedewszystkiem pod adre 
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„Wro 


gowie ludu*, 


tonie natury. 


LUIAOLEJKNLI I 


n komunikacyjnych. 


| 


5 


i 


sem kolei państwowych.. _ 

Należy na wszystkich dwor 
cach, skąd odchodzą poctągi 
podmiejskie, wprowadzić 
automaty dla sprzedaży bile- 

tów. 

Poza tem należy skończy: 
z tym dztwoląciem, jakim jest 
różna cena biletów do jednej i 
tej samej stacji w zależności od 
tego czy pociąg jest 
podmlełski czy dalekobleżny. 

Do jednej stacji bilet zaw- 
sze musi jednakowo  koszto- 
wać. 

Taksamo automaty biletowe 
należałoby ustawić w pocze- 
kalniach na Rynku Bałuckim ! 


przy Górnym Rynku dla ruchu |) 


lokalnego  Koleiek  Dojazdo- 
wych. Ułatwiłoby to pracę kon 
duktorom, a kolefkom pozwoli- 
loby część personelu użyć do 
uruchomienia 
dodatkowych poclazów 

w godzinach wzmożonego ri- 
chu. Wogóle już ze wzzlędów 
bezpieczeństwa komunikacji na 
leżałoby w soboty I niedziele 
w godzinach popołudniowych 
wprowadzić pociagi lokalne od 
chodzace co pięć minut w kie- 
mku Marysina t Juljanowa. 
Smodziewać się należy, że ko- 
lefki we własnym dobrze zro 
zumłanym lnteresie uwzelęd- 
nią ten ostat szerokich 
warstw mieszkańców Łodzi. 
którzy zmuszeni są korzystać 
z komunikacji podmiejskiej. 


Pew. 


— X; i—e 


Przedhistoryczne 
rogi jelenia 


znaleziono” w gli- 


niankach. 


Z Berlina dinoszą: W glinian 
kach w Duderstadt znaleziono 
na głębokości 25 mtr, przedhi- 
|jstoryczne 

rogi jelenta, 
które zdaniem rzeczoznawców 
z uniwersytetu w Getyndze po: 
chodzą z przed 300 tys, lat. Dru: 


jednego z nich zastrzelono, dru|Policja w Chicago ogłosiła 28 krwawych bandytów wrogami |vi tego rodzaju egzemplarz znaj- 
ludu i rozkleiła ich fotografie. Wśród nich znajduje się słyn- |duje się w British Muzeum. 
ny bandyta „z bliźną”* Al Capone. (ip! 


giego udało się 
ująć żywcem. 


A.E DINGLE 


MIŁOŚĆ NA ODLUD 


7 Fat. 


Przez chwilę Jim nie był zde 
zvdowanv. czy ma ożyć, czy 
też pozostać nieruchomym. Roz 
waży! już szanse walki į wbrew 
wyni wojowniczym pragnie- 
niom przyszedł do przekonania, 
że miejsce nie było odpowieoc: 
nie. Każdv jego ruch mógł z 
łatwością przerzucić go poza 


nuno e 


PRZEKŁAD 
AUTORYZOWANY 
OR.A.BUKOWSKIE| 


+ 


krawędź zawrotrnej przepaśc!. 
Gdyby zaś zdradził się z tem, 
że odzyskał przytomność, wów 
czas oczywiście bvłby zmuszo 
ny walczyć. a to było jedno 
znaczne ze skrępowaniem mu 
przynajmniej rąk. 

— Niech mnie niosą aż do 
końca — zdecydował i postano 


co nasz|właśnie poematu, który brzmi: 


„Snit sny“, którym nikt 
z śmiertelnych nigdy nie odwa 
żył się śnić przed nim“. 

Ten napis, choć niesłychanie 
pochlebny dla Edgara Poego, 
drażnił w wysokim stopniu je- 
go wielbicieli, liczących się na 
setki i tysiące najinteligentniej- 
szych kołach Ameryki, Twier= 
dzili oni mianowicie, że słowa 
Poego przytoczono w napiste 
fałszywie, umieszczając w nim 
słowo „mortals — śmiertelni*, 
w liczbie mnogiej zamiast „mor 
tal“, w liczbie pojedyńczej, co 
miało być  zniekształceniem 
oryginalnego tekstu 4 popsu* 
ciem 


dźwięku wiersza, 

Protestowano więc przed ko 
mitetem  pomnikowym i u 
władz miejskich przeciw niepo 
trzebnemu „S“ w snach poety, 
ale napróżno. 

Któryś z bardziej zawzię- 
tych zwolenników Poego za 
mazał nawet napis smołą, są- 
dząc. że to wywoła poprawkę, 
ale I nad tem władze przeszły 
do porządku dziennego, a wy* 
dały tylko policji rozkaz pilne 
go strzeżenia pomnika. 

Jeden więc z policjantów pa 
trolujacych w tych dniach spo 
strzegł w nocy człowieka, któ- 
ry. uzbrojony w dłuto, odłupy* 
wał z pomnika 

fatalną literę „S“, 
a zarazem usuwał resztki smo 


y. 

Policjant aresztował osobnie 
ka i Żaprowadził go do komi- 
sarjatu, gdzie, ze zdziwieniem, 
stwierdzono, iż jest to nie kto 
inny. tvlko prof. Edmund Fon) 
taine, słynny przyrodnik i zna 
ny autor dzieł o patologji ro" 
ślin, a zarazem członek „Stos 
warzyszenia poetyckiego w 
Baltimore i gorący. wielbiciel 
Poego. 

Zamknięto go w więzłentu, a 
jego przyjaciele £ wszyscy 
wielbiciele Poego, uważają go 
teraz za „męczennika prawdy, 
I poezji". 


Bunt z zakładzie 


wychowawczym. 
Krwawa walka z do= 
zorcami, 


Pisma berlińskie donoszą ze 
Szczecina (Stettin), że w domu 
wychowawczym Kriickenmiillez 
wybuchła wśród wychowanków 

rewolta, 

Wychowankowie. pobili dor 
zorców, a 40 z nich zbiegło. — 
Ścigających dozorców 1 wycho» 
wawców zbieg! wychowanko- 
wie napadli 1 pobili do krwi. —j 
Nadbiegłej z pomocą policji wys 
chowankowie stawili opór, wo» 
bec czego policja do uśmierzeniy 
buntowników użyłą 

pałek gumowych, 

Kilku dozorców odniosło ras 
ny, z których jeden musiał byś 
odwieziony do szpitalą w stanie 
groźnym, Trzech wychowanków 
zostało ciężko, a kilku innych 
lżej rannych, 


wil odbyć 1 dalszą podróż w |ną pewność tym. którzy je zna |ty | przekleństwo Jima za-|ne od rozpalonych twarzy zbł 


równie niewygodny sposób. 
Wkrótce usłyszał jakgdyby 

chłeptanie drobnych falek, roz- 

biiaijących się 


I raz jeszcze Jim Gurney po- 
jzwolił _ zmysłom 


brzmiały równocześnie. 
— Uważajcie, oszukuje nas! 


TÓW. ł 
Upadł jednak powtórnie, ma- 


„fale opanować |— ryknął człowiek z liną 1 wljąc na sobie dwóch ludzi. Pada 
w niewidoczną | mózę. Był tak zajęty topografją |tej samej chwili nakrył się pię: jąc, chwycił najbliższego draba 


skałę. Nagłe zniknięcie słońca przystani, z którą i tak się kie- |tanii wskutek podwójnego ko-|za uszy | wykręcił mu głowę 
świadczyło o zmianie kierunku |dyś miał zaznajomić, że stracił |pnięcia unieruchomionych czę” |tak, że ryczący z bólu bandyta 
i dało odpoczynek po straszli-|z oczu fakt, iż jego chwilowa |Ściowo nóg Jima. 


wej spiekocie, Tutaj niosący po 
łożyli Jima, aby się zmienić. 


sytuacia wcale nie pozwalała 
|liczyć na możliwość wykonania 


Szarpiąc się z całej siły, aby 
|loswobodzić nogi, Jim zdołał u- 


Gurney szybko zorientował się |do końca zamierzonych planów |klęknąć. Trwał na klęczkach, 


w nowej sytuacji. 

Znajdowali się obóćcnie na 
dość obszernem równem miej- 
scu, wzniesionem nie wyżej niz 
dwadzieścia stóp ponad poziom 
morza. Stromy stók od strony 
wody porżnięty 
niami I szczelinami przez które 
z westchnieniem wvdobywało 
sie powietrze za każdym razem 
gdy mocniejsza fala przybiiała 
do stóp urwiska. 

Skała 'wysginała się tutaj w 
wysoki, podobny do reduty, za 
krzywiony grzbiet, który bvł 
zarazem ramieniem malutkiej, 
bezpiecznej przystani, o jakiej 
tylko marzyć mogło serce mary 
narza. Po drugiei stronie biegła 
postrzępiona linja raf, ostrych, 
jak zęby rekina, a w pół drogi 
barwa morza,  mieniąca się 


wszystkiemi odcieniami od ciem,czym 


nego indyga aż do groszkowo* 


był zagłębie=| 


|Postanowił odepchnąć od siebie 
swych prześladowców i um- 
|knąć im, gdy przeniosą go na 
Iprzestronniejsze miejsce, tak 
jak już poprzednio zmógł pod- 
| palacza Joe'go. 

Popełnił jednak błąd. Będąc 
niby nieprzytomnym, i to tak 
długo, że dźwigający go bandy- 
ci mówili między sobą. że już 
[nie żvie I że nie opłaci się nieść 
go dalej, pozwolił zdradzić się 
|bładzącym dookoła oczom. 

Na jedno słówko, wyrzeczo- 
ne przez draba o cichym głosre 
|dwóch ludzi schvliło się, aby go 
podiąć i ruszyć w dalszą drogę 
/ Człowiek, trzymający go za no 
gi, włepił w niego swe okrągłe 
żrenice i zauważył dobrze, jak 
powieki Jima przymkunęły się 
(Otworzył usta w ostrzegaw- 
okrzyku, równocześnie 
:djął z bioder przepasująca go 


podczas gdy pięciu tęgich o” 
prawców biło go straszliwie. 
Kopnięciem Jima było błyska- 
wiczne i dobrze wymierzone, 
nie przeszkodziło jednak czło- 
wiekowi z liną zadzierzgnąć na 
jego nogach węzła na sposób 
marynarski. Kopanie i szarpanie 
mogło tylko w bardzo nieznacz 
nym stopniu go rozluźnić. Pod- 
|czas gdy Jim zajęty był odpie- 
raniem napastników, uczuł że 
jakieś dłonie obejmują jego nog” 
i tym razen linę zaciągnięto tak 
ciasno, że węzeł nie mógł sry 
już rozluźnić. 

Wrogowie Jima nie odnieśh 
bezkrwawego zwycięstwa. Z 
pod skłębionych ciał Jim pod- 
niósł się samą siłą zaciekłości 
bojowej i rnimo skrępowanych 
nóg. stał oparty o człowieka 
|którv uczepił się jego kolan, út- 
|siłując napróżno powalić go na 


zielonego i znów przechodząca |linę i zanim Gurney zdał sobre | ziemię. Piegowate, kościste pię- 


aż w czarny, ostrzegała prz 
ukrytemi niebezpieczeństwam: 
które jednak dawały bezwzz! 


prawę, że nadeszła pora walk 
'1ż silna petla zacisnęła się do- 
.oła jego kostek. Okrzyk bandy 


ści Gurneya spadały teraż na 
iałowy dręczycieli jak młoty pa 
rowe i odbierały krwawa dani= 


tworzył niejako tarczę, na któ- 
rą spadały zajadłe ciosy, prze- 
znaczone dla Jima. Niezmienny, 
drwiący uśmiech młodzieńca 
przyprowadzał jego wrogów Go 
szaleństwa. 

Już Jim zaczynał patrzeć ja: 
śniej przed siebie, już widział 
|czarne zwątpienie w niejednej 
|posępnej twarzy. Jednak bandy 
ta, który związał mu nogi. nra 
miał tak rozbitej mózgownicy, 
jak jego towarzysze, a poza tem 
trzymał w ręku koniec liny. 

— QOdstąpcie! — krzyknął ł 
znalazł chętnych do posłuchu. 
Gurney poczuł się oswobodzo* 
nym od śmiertelnego ciężaru, 
przywalającego mu piers 
i sprężył się w sobie do skoku, 
usiłując wydobyć z kieszeni za 
pommiany pistolet. Broń ta mia 
ta rozstrzygnąć sprawę. Nie Im 
czył się jednak z człowiekiem, 
którv wydał okrzyk, a który 
szarpnięciem liny tak silnem. że 
omal nie złamał mu nóg, pos 
walił go na ziemię. Pistolet wy- 
sunął się z ręki Jima i z łosko” 
tem upadł gdzieś daleko między. 
skały. 


,D. c. m 
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AP AR LA LAW UR DE KC ANAE ARA DPS SA 
| [Części Iność Romantyczny mąż ładnej żony. 
Echa ze stolicy. Częściowa niepoczytalność mordercy [Romantyczny mąż ładnej żony 


Niefortunna eskapada amanta. 
vcie Warszawy w kilku wierszach. uratowała go od stryczka. 


mea WA 


Z Bydgoszczy donószą: był z kieszeni „straszak“ (terce 


Na skutek akólnika prezy- 
denta miasta w sprawie obciąże 
nia budżetu tegorocznego, roz- 
ważano obecnie możliwości ©- 
szczędnościowe. Wydział zdro- 


Z Torunia donoszą: 
ków personalnych w pewnym Zakończył się w Sądzie O: 
stosunku procentowym. Pone |kręcowym w Toruniu proces 
waż wydatki te oparte są na o- |przeciwk Wiktorowi Bonino: 
bowiązujących umowach z pet |wi, oskarżonemu o zabójstwo 


Zabójca W. Boniń nā pierw: | 


jszej rozprawie odbytej w roku 
1928 skazany został ma karę 
śmierci Oskarżony założył rewi 
żię wyroku, który Sąd Najwyż. 


|szłowiek żonaty, zamieszkał 


Żle wychodzi się czasem na 
straszeniu ludzi bronią, jak źte 
Wyszedł ma tem niejaki p, N 


sonelem | jednostronnie me |sp. Lewandowskiego, dokonańe |szy zniósł, polecając przeprowa |" Bydgoszczy, który 


rol) i oddał z niego przez vtwarte 
jeszcze drzwi 
trzy strzały 


y |iedem po drugim, do mieszkania 
strzałami 


|państwa €, W tym momencie 


wia po zbadaniu wydatków bud |mogą być zmienione, magistrat |w 1928 r. dzić poowńą rozprawę, która |29 „straszaka paca YE przechodził ena RER 
żelowych stwierdził, że może |juważa, że zastrzeżenie MSW) Po przeprowadzonej tozpra- |żakończyła się zamiańą karv| WS rodziców radę: zyka te b e dno, Pi F we 
być zaoszczędzonych 232 000 zi. |jest tylko dezyderatem, który |wie oraz przesłuchaniu świad: |śmierci na więzienie, dlatego, | *YProszenie gó z domu, Maią. |dząc strzelającego z browninęa 


na efimer i bra ire 


młodą į ładną żoneczkę, N. nie 


w miarę możności będzie wwzgię ków ! biegłych == lekarzy psy: |iż psychiatrzy uznali fo częścio 


człowieka, pochwycił go szybka 


montowych. Wydział opieki spo dniony przy wykonywaniu bud |chjatrów skazał sąd zabójcę Wò niepoczytalnytn, kontentował się ćjepłem rodzi |za rękę, aby przeszkodzić dal- 
łecznej przeprowadza obecnie |żetu. na 15 lat więzienia, AR nego ogniska, lecz w rzybranej,szemu strzelaniu. Z pomocą p. 
dokładne badania | prawdopo- róli „kawalera pali} operczaki|P pośpieszył też zaraz p Œ oraz 
dobnie nie będzie mógł osiągnąć ' do młodej córki państwa C., za- innj domownicy, którzy będąc 
większych efektów zwa ię KRATECZKI mieszkałych przy ul, Chofoniew |przekonani, że N strzelał z pra 


ciowych. Cała akcja oszczędność 
ciowa, o fle się zdaje, nie da 
większych rezultatów, chyba że 
dotyczyć ona będzie takich wy 
datków, jak szpitalnictwo lub 


szkolnictwo, 
Ld a . 


Oddział drogowy kom'sarja- 
tu rządu zarejestrował w War: 
szawie w maju 72 prywatne sa- 
mochody osobowe, 13 dorożek 
samochodowych, 21 samocho- 
dów ciężarowych, 11 special- 
nych I 60 motocykli, Ogółem na 
1 czerwca r. b, po odliczeniv 
przerejestrowanych na prowin: 
cję pojazdów, zarejestrowanych 
w Warszawie było samochodów 
9243, z czego 3450 prywatnych 


skiego 7, Rodzice panny przyr: 


wdziwego browninga, rzucili sę 


Fałszywe 


piomby na cielęciu. 


Zdemaskowany Moszet. 


Pewien mój znajomy ma słu- 
żącą. To się zdarza, człowiek 
bowiem jest stworzeniem upośle 
dzonem | rozmaite sobie sprowa 
dza na dom nieszczęścia. Jeden 
żeni się, drugi kupuje radjo, a 
trzeci trzyma służącą, Służąca 
mego znajomego dziwnie przypo 
miną wydział podatkowy magi 
stratu: jest głucha, Ta jej p 1 
ła powoduje wiele nieporozu- 
mień między chlebodawcą a o 
wą służącą, noszącą dźwięczne 


kadzać I wyszła do kumoszki — kiem, Ponieważ jednak mięso z 
Obiada naturalnie nie było i pan |legalnego uboju, zaopatrzme 
D. musiał gości wżiąć na obiad plombą rzeźni jest droższe od 
do restauracji, mięsa nielegalnego pochodze 

Może tam zresztą nie wszyst |nia, Wildner kupował przeważ- 
ko tak było, jak państwu napist |nie mięso z potajemnegó uboju 
łem, może było lepiej a może la plomby sam sobie nakładał, 
gorzej, zresztą w tych cieżkich |jak mu było wygodniej, Koóntro 
czasach wszystko jest gorzej, zai |lerzy jednak wykryli jego machi 
mijmi się raczej sprawą zasadni nacje | w rezultacie sędzia Tu 
czą, a mianowicie przestęp- |stanowski skazał Wiłdnera na 
stwem Moszka Wildnera, którz |50 zł, grzywny ż zamianą aa 7 
o tyle posiada związek z powyż: |dni aresztu w razie nieściągal- 


mowali Ń. u siebie w domu — 
w przekonaniu, że 

jest kawalerem. 
| må uczciwe zamiary wobec ich 
córki, ale dowiedziawszy się 


na niego, rozbroili, a następnie 
tak srodze poturbowali, że mu 
siano zawezwać pogotowie ra- 
tunkowe celem odwiozienia Do: 
turbowanego do szpitala gdzie 
ż N. jest żónaty, postanowil: zer |został zatrzymany, gdyż leknrz 
wać z nim znajomość í zabronić |miał stwierdzić wstrząs mózęą 
wstępu do zwejo domu, u pobitego, 

Gdy „kawaler“ przyszedł do Na miejsce zjawiła się poli. ja 
mieszkania państwa C., ci ośw:ad |która spisała z zajścia odpowied 
czyli mu z miejsca, iż wobec te- m protokół, „Straszak” (tere 
go, że wprowadził jeh w błąd, |rol), wygląda zupełnie tak sumo 
odgrywając wobec mich i córki |jąk 
rolę kawalera, wypowiadają mu 
dom t proszą o natychmiastowe 
opuszczenie mieszkania,. przy 
czem dla ułatwienia wyjścia o 
tworzono przed nin drzwi. 

N., znalazłszy się na koryta 


prawdziwy browulr 4, 
strzały zaś oddane z niego, we 
czynią żadnej szkody, gdy” sa 
bez kuli, domownicy jelni:k ne 
mogli o tem wiedzieć į sadzi", że 


N. zamierzał pozbawić ich życia, 
osobowych, 3194 dorożek samo- imię Jadwigi, s chlebodaw: |szem, że dotyczy cielęciny, noścj grzywny, Ale  Wildaer |rzu, błyskawicznym ruchem do lza co mu też srogo zapłacili, 
rópyjąk kie 27 opa hihina e ca, nazwijmy go dla ułatwienia A w OS napewno zapłaci, a © 

421 samoc w ciężarowyc 3 „ wraca wieczorem TĘPSTWO MOSZKA. 
122 specjalne i 955 motocykli. de on: NEPARA się między Moszek Wildner był rzeźnie Jerzy Krzecki, Niedola 5-letniego chłopca 
o ` = 


Przed wprowadzeniem w ży 
cie ustawy o meldunkach biuro 
adresowe magistratu przed ro- 
klem rozpoczęło zestawienie spi 
su wszystkich rządców domów 
w Warszawie į oznaczenie, 
dzie rządcy prowadzą meldun- 

i. Urządzono kartoteki wszyst 
kich rządców, Zdarza się, że je 
den rządca prowadzi meldunki 
w kilkunastu domach, Poza tem 
stwierdzono, że nie wszyscy 
rządcy posiadają dostatecznie 
znajomość języka polskiego, — 
Wszystkie te sprawy mają być 
na jesieni w drodze zarządzenia 


ministerjalnego unormowane, 
* Erg 


— 


Zatwlerdzając budżet m, st, 
Warszawy na rok 1930-31 min. 
spraw wewn. zastrzegło zmniej. 
szenie wydatków personalnych 
teatrów miejskich o sumę 234 


pe a Jadwigą następujący dja- 
ogģ: 

— Niech Jadwiga przygotuje 
łóżko. 

— Dobrze, proszę pana, her- 
bata już naciąga, 

Innym razem pan D. polecił 
Jadwidze, by kupiła na rynku 
raki, Jadwiga przyniosła mu 

rześliczne — maki, Gdy paa 
D. żąda na obiad belsztyka, do- 
staje cielęcinę, gdy chce iść 
spać, Jadwiga nastawia patefon, 
gdy chce herbaty, ściele łóżko, 
gdy każe obudzić się o 9-ej, bu- 
dzi go o 11-ej lub odwrotnie, 
słowem porozumienie między 
nimi panuje znakomite, prawie 
tak dobre, jak między ugrupowa 
niami większości w Radzie Miei 
skiej, 

Zdarzyło się kiedyś, że pan 
D. zaprosił do siebie gości na © 
biad. Powiedział o tem Jadwi 


xXx 


Nieboszczyk w pozycji siedzącej. 
15 łat więzienia za zabójstwo. 


Z Wilna donoszą: 


Mieszkaniec wsi Ponlatycze 
gm. wiażyńskiej, pow. wilejskie 
ko Bazyli Piotrowicz wraz ze 
swym sąsiadem Franciszkiem 
Fołubem, 

struchłefi z przerażenia, 

kiedy w dniu 12 grudnia r. ub. 
zaszędłszy do domu Wincente- 
go Pstrockiezo znaleźli go mar 
twym w pozycji siedzącej. Licz 
ne krwawe rany na glowie 
wskazywały, iż nieszczęśliwy 
padł ofiarą zbrodni, a nieład w 
mieszkaniu dowodził, iż przy- 
czyn jej był dokonany rabu- 
nek, 7 

O wypadku uwladómiono naj 


mordowanego rozpoznali wła- 
sność Pstrockiego. 

Wskutek tak „kompromitują 
cych dowodów Żołudek 

przyznał silę do winy 

i oświadczył, że zbrodni doko- 
nal z namowy | przy czynnym 
udziale Żołnierkiewicza, który 
w ten sposób chciał się zemścić 
na Pstrockim za nieoddanie dlu 


gü. 

Wobec taktego wyniku śledz 
twa zarówno Žołudka jak i Żoł 
nierkiewicza postawiono w stan 
oskarżenia | znaleźli się oni 
przed Ill-m wydziałem karnym 
sądu okręgowego. 

Żołudek potwierdził swe po- 


Gdzie są rodziceź 


Łódź, 7 czerwca. W  dniu|Zdołano z niego wydobyć tyle 
wczorajszym na posterunek po|iż rodzice jezo nazywają się 
licji powiatowej w Aleksandro |Cieślakowie i, że zabrał go ja" 
wie przyprowadzony  został|kiś wieśniak na wóz i nastep= 
przez pewną kobietę około|nię wysadził na rynku w Ale= 
5-letni chłopiec. Kobieta owa |ksandrowie. Skad się wziął na 
zeznała iż przed 5 dniami zna* |szosie | jakie ma imię nie usta= 
lazłą lono, Tłumaczenie się chłopca 
jest na tyle niejasne, iż przys 
puszczać należy, że został on 
prawdopodobnie skradziony, 
lub też przez rodziców rozs 
myślnie wyprowadzony poza 
miasto. Policja w tym kierun* 
ku prowadzi energiczne dochg 
i słabo mówi. dzenie, 


X X —— 


Ładny gagatek patrzy z za kratek. 


Jeszcze o bandycie Kiefbasińskim. 


chłopca płaczącego 
na jednej z ulic Aleksandrowa 
i przygarnęła go do siebie, są” 
dząc, iż uda się jej odnaleźć ro 
dziców zaginionego. co jednak 
okazało się bezskutecznem. 
Chłopczyk jest dzieckiem nie- 
dorozwiniętem 


tysiące 640 zł, nie. wskazując |dze, zapomniał jednak upewnić |, 9 sc. MM przednie zeznania, natomiast|_ Łódź, 7 czerwca, Onegdajlgminy Chojny. pod Łodzią. Po 
konkretnie, które pozycje i ja- |się, ey usłyszała dokładnie je- zaj BORA który Żolnierkiewicz f ET a i h pudaliśmy sensacymą wiado |zatem na Kiełbasińskim ciążą 
zlecenia, S} 3 4 


kie wydatki podlegają redukcii 
Z odpowiedzi Ministerjum magi 
strat wnioskuje, że MSW żąda 
zmniejszenia wszystkich wydat 


go Tymczasem ja 
dwiga słyszała tylko tyle, że 
przychodzą goście, pomyślała 
więc, że lepiej panu nie przesz- 


przeczył by miał być wspór- 
Sprawcą 
dokonanej zbrodni, 


Ustalono Iż zbrodni dokonano 
siekierą | 5-ciofuntowym odważ 
nikiem, który znaleziono na po- 


l iejakiego 25"etnicgo Romana 


mość o ujęciu przez władze 
siedcze w Tuszynie pod Łodzią 
niebezpiecznego bandyty 


zarzuty dokonania kilku rabun 
ków na szosach podmiejskich. 

Kiełbasińskiego osadzono w 
więzieniu śledczem w Łodzi 


xx 


dwórzu. 3 
Uwagę władz śledczych zwró 


Po przeprowadzeniu przewo 
du sądowego, sąd uznał Żolud- 
ka za winnego | skazał 


kiełbasińskiezo. Był on poszu- 
klwany bezskuteczme przez 


przy ul. Kopernika. 
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cil ten fakt, iż po zbrodni znikł tah RO na| szereg miesięcy, zanim wresz+ 
< y p a à o 4 - " DA w 
Syn zabił pałką Ojca. pora SzrbkĄ nenos seor zanimooie w glękieci więzie cie dostał się w ręce sprawie- 
owalnego parobczak z jedne) ; ee dliwości 
Diugoletnie wi zienie za zbrodni z-sąsiednich wsi, a również | to Drugiego podsądnego Żołnier W dulu wczorajszym wła- Odczyt Czerwonego w 
g ę - ©. raer Pstróc klewicza, dla braku dowodów 
że sąsia strockiego Aleks, sąd niewinii dzom śledczym udało się usta- Krzyża. 
Z Piotrkowa donoszą: raj swego ojca Stanisława, Zolnierkiewicz, który znał do- | : lić spis przestępstw, jakich do- 

w Sadee Okręgowym w Pio j72-letnego statea, strzaskaw- |brze owego obok np) teraz puścił się Kie!basiński. r aaa Be por? Ł 
trkowie odbyła się rozprawa 0|szy mu czaszkę, wypierał się wszelkiej z nim Był on mianowi -|160 Krzyża w niedzielę, dnia 
ojcobójstwo. Zbrodnia ta miała podłoże łączności, DETEKTORY ol zł. T wany przez tad ode 8 czerwca r. b. w sali Polskiej 

Na ławie podsądn ch zas'adł majątkowe, Niecny syn mig Dalsze śledztwo doprowa: Komplet z anteną i słuchawką od zł. 25 dwukrotną dezercję w wojsku YMCA., Piotrkowska 89, o gor 
x Józef Chrząstek, 44-letni gospo |chciał dawać ojcu utrzymania i dziło jednak do odnalezienia za- Radjoaparaty i części za rabunek I usiłowanie mor- dzinie 12.30 w poł. p. prof. Bo- 
darz PE ROBŁĘOWI, który dnia |postanowił go zgładzić, co też ginionego, którym okazał się ce |derstwa w pobliżu Końskich. rawak wygłosi odczyt n. t. „Za t: 
27 bg Bt BA z ką któy z i ooit į5|Andrzej Żołudek, zamieszkały „RADIOLA w województwie Kieleckiem. weż BEA I międzynaro= éc 
Siędzy zg zeta l A 444 e bary oset walą na we wsi Nieścirki. Przeprowa-| Piotrkowska 88 za rabunek dokonany w Rado- Wejści bezpiat | 
p cari pore onary), pow. at ciężkiego wię . [dzona w jego zagrodzie rewizja | tanio bo w podwórzu tel. 105-34|Szvcach oraz za kradzież z O- BOLDE, kt 
omsko zabił pałkę wawniła ukrytą w jego stodole | po a OO włamaniem. dokonaną przed kry 
xx |zarderobe, w której sąsiedzi z. | DESV MIA E niedawnym czasem na terenie OSE 
PIERRE LA MARIERE. Ci dżentelmeni, ludzie uprzej dniu, gdy wręczy jej kopertę. nie obrał potrawy: ostrygi, ku-| Przystanął w oczekiwaniu. „Magdaleno, wręcz oddawcy 
g mi, wydawali się łatwi w Stu zawierającą pierwszy zysk z in ropatwy. trochę pasztetu, sała” | Aleksander zbladł, przeczytaw- |tej kartki trzysta franków, Wy 
i INTERES sunkach, szczerzy, jak złoto|teresu. Czuł bowiem, że zbliża |ta, jarzyna. owoce i kawa. Ski-|szy rachunek: 266 franków... ratujesz mnie. Inaczej zostanę 
) e i gotowi do zawierania znajo*|się chwila, gdy nowi znajomi za |nał ną kelnera: „  |Dwieście sześćdziesiąt sześć |aresztowany. Szczegóły póź- 
łza So poseł z języ R okazywał propanoa mu przystąpienie do £ = R: likiery! Podwójne |iranków! Posiadał ogółem dwa niej“, 
p "Y tki m SVmpatję, P. Malingre za-|spólki, ieliszki! banknoty po dziesięć franków 1-3 
ciu d dziesiątki, 8 A ap aE. adi i A 
Sy ph ks zb Ast. pragnął zapisać się do ich gro-| Chwila ta przyszła wcześniej| „A następnie zwrócił się doli trochę drobnej monety w kle- W kawia 
D Aleksandrowi Malingre o + na. niż spodziewał ślę Aleksander |Aleksandra: t szofce! awiarni opróżniło się zu: 
| niła się stara prawda, że nikt Pewnego dnia zajął stolik w | ETIE p H- api il — Skoczę tylko po dobre cy= pełnie, Personel zajął się sprzą 
1 ie zrobi majątku, odbierz el. i ji plvnęło zaledwie dziesięć dni ` ę o po Y'| Kelner czekał niewzruszony. t i i 
00! RIRUN, OddieraJąC TSi ict. sasiedztwie | zainteresował | ToS W zara. Gd l ad z i i aniem sali. Wybiła godzina 
dynie pensje miesięczną. Posta- $ >wad |od jego włączenia do grona ka-|gara. v zapaumy, pogadamy |Ajeksander podniósł na niego |pi 
| ynie pensję miesięczną. Posta*|sie ich grą w karty. Nazajutrz | wiarnianego gdy zagadnął g |o interesach. warok: w którym MAO © pierwsza — wpół do drugiej... t 
| nowi stąd w godzinach wol-|5anowie ci zamienili z nim spoj |Gustaw: Powstał i sklerował się do|cała jego keee I bezsil x 6! Wreszcie ukazał się strzelec, w 
nych od urzędowania poświęcić rzenia. w których już drgała. gol | m. drzwi przy dźwiękach marsza ky nose: |przynosząc zbawienie., Aleksan 
się Intercsom, operacjom handio towa rozżarzyć się na zawoła: lete S AE NORMA IE BLA DE triumfalnego. którym zagrzmia- |. __, Prosił mnie.. zaprosil |der nareszcie pójść mógł do do- > 
wvm: przemysłowym i innym, |nię, iskierka serdeczności. Trze| 79 Stosunki? la orkiestra, Aleksander palcem |Przyja<iel... bełkotał. — | wy-|mu. gdzie czekała go zatrwożo 

— Nie znasz się ta tem. — |cjego wieczora. wobec nieobec| z TAk. oczywiście... Dlacze- wybijał takt na obrusie. SKORI na Magdalena ze spuchnietemi 

T rzekła Magdalena. — Nie masz |ności jednego z partnerów. za-|X9? ; Marsz przebrzmiał. Aleksan-|. „SST nawet nie raczył odpo|od płaczu oczami... | wytłuma: i 
kapitału. A więc nie wiem jak... Droszono p. Malingre do „Pa! - PE Chodził o uzyskanie pienię- der z zarumienioną twarzą po wiedzieć. Poszedł DO dyrektora czyć jej musial wszystko: SWO- 4 

Uśmiechnąt się. stwierdzając |tyjki“. dzy na patent... Złoty interes.. ciagał likier z kieliszka. rozmy- sęki wyrzekł z grzecznym na ią nieobecność. wydatek. swołe 
T raz jeden więcej, że wszystkie] W panzach rozmowa toczyła |; ŚŚ! SIę "da. każdy z nas od- ślając o tem, że byłoby bardzo| "71: lekkie podchmielenie | przyczy- | 
EK dE Va bierze pó cztery  tysiące...|.; — Proszę pana o l ny błagalnej prośb k 

i Ewv posiadają cudowną umiejęt się o interesach. “hod 3 SIĄCE... piekne. gdvby nie odczuwał wy LIZAR uregulowa- ż Pruso d 

i ość gaszenia. entuzjazmu Ada- p Chodź pan ze mną na obiad. O- ów. że Mar < ,|nie rachunku... Zaraz zamyka- GR 0.0 

i n gaszenia. enti ja A — Znajdź mi kupca na auto powiem ci — wyłożę cl wszy- pu wW. : agdalena czeka w iio 

j mów. mweczenia ich energji. za e it Gie EJ 3 z iade - > 

) trwania niebacznemi ek bę Lf ze: pei Eaa stko przy deserze. Eey Wz a Gur | Aleksander czując, że zaschło MRC kb Wyd ol 
ich checi do wzlotu. Nie próbu- | grą ciebie! a V „>a | Aleksander doznał olśntenia.| — Pojechał po nie do same; |"! W gardle. że wszelkie tłuma byteł AdOll Gusa Ro 3 
jąc wtajemniczać towarzyszk f Stracił panowanie nad soba Hawany. — zadecydował w żar |CZ9'!4 będą bezowocne, a czło”! y 4 < 
życia w swoje zamiary, sam za| — Mam opcję na tereny, —|Czul, że oddaje ciało | duszę |tobliwym nastroju. wiek ten nienaganny | correct| — Nieźle: ostrygi. kuropatwy pb 
kreślił plan działalności. rzucił Fryderyk Wilhelmowi— |vy ręce Gustawa Gustaw. który Orkiestra wygrywała uwer |W Swoim smokingu wymaga |pasztety. sałata, owoce... A po- l 

Spotyka! często w małych ka Anapisa; Bni siaa to podzie [otwierał mu droge do majatku! tury, fantazje — fantazje į uwer pieniedzy, a nie słów, wyrzekł |tem wvszedłem po cygara... M 
wiarniach. gdzie pił swój „apć-| TV Ro ZNS m - Wszystko wydawało mu sie|turv. a Gustaw nie powracał. |7 Prostotą: — No i co? | 
riti" przed obiadem. mądrych| — Pięćdziesiąt proc. na na* |jątwe nawet zdobycie kapitału |Dwunasta — wpół do pierwszej|, — Proszę wybaczyć... Zgubi-| — No i musiał sóbie poradzić, 

chłopów. którzy pomiędzy dwojszych jabłkach. — zwierzał się|ną wykorzystanie patentu. Niel— co tu robić? Co pomyśli Maj!em portfel.. Proszę mi kazać | Jest rzeczą pewną, że nie zoba l e 
ma kieliszkami sprzedawali au- [Ludwik Filipowi, jeśli uda Ste |wiedząc. nawet nie zgadzając |zdalena? podać papier į kopertę I zawo”iczymy go więcej, „4% b 
/ to wvnajmowali mieszkania japo dzaj sobie tę spółke |do jakich drzwi zakołatać, by| Kelner. który podawał Im o-|łać strzelca. Poślę go taksówką| Odkąd się tu wkręcił, nic się | 
2 prawem odbioru prowizji. jo której ci wspominałem. uzyskać pożyczkę, oddał się cał|biad zbliżył się z rachunkiem, |Po Pieniądze do domu... nie udawało... Nie zrobiłem żad kc 
dzierżawiłi grunta. sprzedawaj Powróciwszy do domu, ura*|kowicie przyjemnemu marze- leżącym na talerzu. Spełniono jego żądanie. A|nego interesu... Należało uwoł A. 
ćmy. zakładali spółki i w roz-|dowany skrycie Aleksander |niu. Postawił go na stole. | 


mowach swych żonglowali ty- 
siiefranko wkami 


przyglądał się Magdalenie z czu 
łą pobłażliwością, 


myśląc 6 


ciwko siebie. 


Zasiedli w restauracji naprze 


— Wkrótce zamykamy, — 0- 
Gustaw umiejęt 


znajmił, 


wówczas 
wzrokiem dyrektora 
niepewną ręką; 


pod  podejrzliwym [nić sie od niego! 
skreślił j 
TŁ L. M. 
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Przebieg pierwszego dnia 
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wanego przez gen. Małachow- 
skiego w Spale, był 

niezwykle uroczysty, 
Już w godzinach rannych od- 
ywały się ostatnie prace przy- 
gotowawcze do przyjęcia fości 
i zawodników, Pierwsze pocią: 
$ przybyły o godz, 6 rano, Mio- 
dzież szkolna ściągała pod opie 
ką dyrektorów i nauczyciel, W 
F. i niezwłocznie została rozlo- 
kowana. 

Równocześnie o godz. 8 roz- 
poczęły się eliminacyjne gry 
w piłkę koszykową, do których 


stanęło 20 drużyn, rekrutują- 
cych się z hufców szkolnych 
stowarzyszeń P, W. i klubów 
sportowych, 


Wyniki uzyskano jak poniżej: 

a) w grupie stow. p. w.: 

Łódź (miasto) — Repr, Ło 
dzi (powiat) 21:12, Piotrków — 
Repr. Częstochowy 42:3. 

b) w grupie hufców szkol- 
Piotrków — Łask (powiat) 
20:5. Częstochowa — Sieradz 
24:2. Repr. Sklerniewic—Repr 
Radomska 12:5, 

c) w grupie klubów sporto- 
wych; 

ŁKS — Geyer 20:12 (18:6) 

Do przerwy silna przewaga 
Czerwonych, którzy też w tei ta 
Cai, wysokocyfro- 
przerwy LKS musjał od 
dać dwóch zawodników  Załę: 
skiego į Krauzego do drużyn huł 
ców przez co skład osobowy 
znacznie osłabł. Skutek był ta: 
ki, że mistrz Łodzi uległ 2:6, wy 
grywaiac jednak ostatecznie — 

12, 


IKP — Zjednoczone 25:12. 
Po trudnej walce wygrał L 


. P; 
WKS — Gentleman 43:12, 
Ladna gra zwycięzcy 


Radjo 
Warszawa — Łódź, niedziela 1411.7. 

10.15 Nabożeństwo z Katedry Po- 
znańskiej. 

1130 Transmisia z Katowic. Odsło 
mięcię pomnika Stanisława Moniuszki 
| występy masowych chórów miesza 
nych w liczbie 6.000 osób. W przer: 
wie komunikat meteorol, oraz sygnał 
Ezasu. 

14.00 Odczyt rolniczy, p. Pelagii 
Restorftowej. 

14.20 Muzyka. 

14.30 Węza sztuczna | jej zastoso- 
wanie — p. K. Bagorek, 

14.50 Muzyka, 

1500 O pielęgnowaniu plantacji 
wikdiny. 

15.20—16.00 Muzyka. 

16.00 „Zielone Świątld”, — dr. K. 
Zawistowski. 

16.20—16.40 Płyty gramot. 

16.40 „Puls ziemi“ dr, F. Burdecki 

16.55—1705 Płyty gramof, 

17.05 „O życiu towarzyskiem War 
szawy przed stu laty“ — prof. H. Mo 
ścicki 

17.30 Koncert Reprezemtacyjnej Or 
%iestry P. P 

1850 Rozmaftości. 

19.15—19.40 Płyty grammot. 

19.40 „Wiadomości przyjemne | 
pożyteczne 


20.00 „Plis* f „Verbum Nobille* — 


opory 
22.00 Peljeton red. Stan. Poraja. 
22.15 Komunikaty. 
22.25 Ostatnia fala — red. J. Pio- 
trowski 
23.00——24.00 Muzyka taneczna. 


Katowice. niedziela 408.7 m. 

9.00—10 00 Msza św. gregorjańska 
è kościoła OO. Misjonarzy w Krako- 
wie 


Kameljowa” Al 
dowen powodzeniem, 


O godz 
Mekawa sztuka A. 
R; w epólczesnej 


ko k'a dni 


MIEJSKI TEATR LETNI 
Cezielniana 16. 


Codziennie o godz 9 wieczorem po cenach zn! 
łonych w ogrodzie przy uł. Ceczielnianej 16. sztu 


ka Asza _Mntke Złodziej”. 

Bley do nabvcia w kasie zama 
koweks 74. ńd 10 rano do 7 
twy, ptem przy wejściu do ogrodu, 


-kącik 


TFATR MIFISKI. 
ROSYJSKI TEATR DRAMATYCZNY. 
Dziś o godz. 8.15 wieczorem głośna sztuka w 

€ aktach Bułgakowa „Mieszkanie Zojk!“ 


W niedzielę o godz 3.30 po południa „Dama 
Dumasa, zawsze grana z rekor 


8.15 wieczorem „Człowiek z teka" 
ajko z źvcia inteligencj 
Symnpatvczny zespó! rosvisk 
4 Jedyny stały zespół poza Rosją, zabawi u nas ty! 


? wieczorem hez prze: 


Widzewska Manufaktura — [ża młodzież na wykonanie popi 
Kruschender 14:7 — miespodzie |sowych 
wany sukces Widz, Man lekcyj gimnastyki. 

Do dalszych rozgrywek za- Przed Prezydentem Moście: 
kwalifikowały się zespoły w gru|kim, który zasiadł o godz. 4-ej 
pie hufców szkolnych: Łódź — |w swej loży wraz z małżonką. 
(miasto), reprezentacje Piotrko: | wychowankowie szkół powszech 
wa, Skierniewic, Częstochowy: |nych į średnich popisywali się 
w grupie klubów sportowych |ćwiczeniami pokazowemi i płą: 
ŁKS, WKS, IKP, Widz Man; |sami. Najlepiej wypadł udział 
w grupie stow. p. w.: reprezen:- |dziecj szkół powszechnych į żeń 
tacje Łodzi i Piotrkowa, skich drużyn szkół średnich — 

O godzinie 10 rano przedet- |(w strojach ludowych). 


lowało 1500 młodzieży żeńskiej 
8000 młodzieży szkół powszechnych 1 1600 męs- 
hufców PW, szkół powszech: |kiej łącznie z 1400 młodzieży 


nych i średnich (żeńskich I męs- 
kich) przed pałacem Prezyden- 
ta Rzplitej Sztandary pochyla- 
ły się trzykrotnie w stone Gto- 
wy Państwa. Defiladą kierowal 
wizytator w. fP kuratorjum łódz: 
kiego p. Szczęsny-Połomski, 

Bezpośrednio po def ladzie 
goście i zawodnicy zasiedli do o- 
bladu polowego. 

P. Prezydent Rzplitej w go- 
dzinach popołudniowych udal 


|szkół średnich żeńskich į 1600 
męskich brało ogółem udział w 
pokazie 

Następnie młodzież ustawia 
Ino w kolumny przed lożą Prezy 
|denta Rzplitej P Prezydent — 
wzruszony owacją — wyszed! 
z loży į podziękował wśród nie: 
milknących okrzyków „Niech 
żyje”! — za szczery hołd 

O godz 19 młodzież szkolna 
udała się na dworzec, mile wspo 
się w towarzystwie p. gen, Mı- |minając wielkie chwile przebyte 
lachowskiego na strzelnicę | do|w letniej rezydencji p. Prezy- 
hali, O godz. 3 do staadjonu zd* denta Rzplitej, 
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Zmienne szczęście naszych pięściarzy 
w Budapeszcie. 


W drugim dniu zawodów 
bokserskich o mistrzostwo Eu 
ropy w wadze półśredniej 
Chlund (Szwecła) pokonał Cio 
noni (Rumunja) na punkty, Bes 


zwyciężyły Wleczorka (Pol- 
ska), 

W wadze koguciej Bohmam 

(Szwecja) zwyciężył Zyglar- 

|sklego (Niemcv). Plaesa (Ru- 


selman (Niemcy) zwyciężył inunja) pokonał  Lindhelma 
na punkty Rescha (Finlandja). | (Austrja), 
W wadze średniej Johansen W wadze lekkiej Weld 


(Niemcy) zwyciężył na punkty 
Sewerynłaka (Polska) 
Walka była zupełnie równo 
rzędna, wobec czego Polska 
założyła protest przeciwko 
krzywdzącemu ją rozstrzygnię 
|clu, Nastepnie Bianchtni (Italja) 
pokonał na punkty Christiansę 
na | Szobolewsky (Węgrv), 
zwyciężył Hansena (Nor- 

weecfa) 


(Norwegja) pokonał na punkty 
Kuura (Estonja). Leldman 
(Nłemcy) odniósł zwycięstwo 
z Prima (Austrja) Szigeti (Wę 
gry) 


| 1000—11.30 Otwarcte zjazdu nau- | 
kowego, 
11.30—12.30 Uroczyste odsłonięcie 
pomnika Stanisława Moniuszki, 
12.30—13.00 Popularny koncert, 
13.00 Transm. z Katowic, Koncert 
popularny. 
1500—1520 Ks. B, Rosiñsid; — 
„Nowoczesna religijność", 
15.20—16.00 Muzyka. 
16.00—17 10 Koncert popularny, Kino-teatr „Palace“ ma jui u 
1710—1730 „Na szachownicy”.  |staloną opinję w Łodzi. „Palace* 
17.30—1850 Koncert popołudnio- |wystąwiło ostatnio film s alubie- 
wy nicą obu półkuli świata Anną 
18.50—19.10 Ondra w roli głównej. Wiośnia: 
19.10—19,40 Prol. St. Niewładom- [na ta aktorka o czarującym u- 
skt: Twórczość Narodowa  Stanisła- |gmjechu I dziewczęcej postad — 
| 


rzewski (Polska) pokonał na 
punkty Kerl'eqo (Węgry), Du- 
ży sukces łodzianina. 


Rozma tości. 


wa Momiuszki*. wkłada w swg rolę tyle czaru 1 
19.40—20.00 Wiadomości przyjem- |wdzięku, że między widzem a nią 
ne | pożyteczne nawiązuje się mimo woli nić naj- 
20.00 „Plłs”* „Verbum Nobile" ope serdecznie jszej sympatji. 
ry. Po operze: Felieton red. S. Poraja Anny Ondra, jako 
Komunikaty, program na dzień mast. TI SĄ," 
oraz nadprogram. 
23.00—24,00 Muzyka lekką. 


„Dziewczę 
zostaje jako nczenica, bę 
dąca na utrzymaniu krewnej, wy» 
rzucona ze szkoły, nie srażając 


Konigswusterhawsen, nledzieła 1635. 
6.00—8.00 Koncert poranny. 
8.50 Audycja religijna. 
1100 Dla rodziców. 
11.30 Muzyka gramof. 
12,00 Koncert z Lipska. 


14.00 Muzyka rozrywkowa, wiadujemvy, w dniu 


szym Związek Pracowników 


15.30 Utwory Brahmsa. 7 
; Mielskia ai ; AZ 
16.45 Transm, z wyścigów w Ru- | Wiejskich ! Zakładów Użytecz 
ce ności Publicznej Kartelu Z. Z. P. 


— Otworzył 


17.15 Koncert ork. wojskowej. 
nowy samodzłelny zwlazek 


1800 „Dzwonek nocny* — ko- 


media. miejskich robotników sezono- 
19.25 Audycja literacka. wych 
20,00 Popnlmrny koncert orkiestry Zebrani. po omówieniu obec- 
Nast. -midzyka taneczna, nego stanu robót sezonowych 


I celów związku — dokonali wy 
boru noweco zarzadu w skład 


TEATR REWI W PARKU STASZICA. 

Dziś „Lato kdzie" rewja w wykonany nafcel- 
niejszych sił Teatru Miejskiezo. Conferencier M: 
chał Znicz. 


TFATR POPU APNY. 
Dziś premiera komedji E. Gandilot'a „Ukocha- 
ny Palemonek". 
W miedzielę | poniedziałek w dalszym cłacu 
Uknchany Palemonek*, Ceny miejsc od 50 gr 
do 2 zł, 


zr 


Program 


D'érwszego 
giego dnia 


prozramami 


w dowej. 
TFATR POPUTARNY W PARJANICACH. 
Dziś o godz. 830 wieczorem. w niedzielę c 

godz. 6 po poł. i 8.40 wieczorem oraz w ponie- 

działek o tvch samych godzinach czeka Pabia- 

nice wielka atrakcja, a mian. rewi w 16-tu 0- 

bragach p. t. „Tylko u nas jest wesoło” pióra To 

ma. Własta | Horowicza z muzyka Golda. Jolso- 
na Petersburskiego. Horowicza | mnvch Na bar 
wra całość złożą Sie sSketsche. pinsenki. obrazk: 

necenłzowane. piosenk! przy zltarze, tańce IŁ p 

Reżyseruje Stanisław Debicz. 

Bilety wcześniej nabywąć można w księgarni 

Rabcewiczą. 


sie już po 
przez cały 
W razie 


wiafń. Piotr | 


p. 


EPAR TO z ZOK KA EC PR AAAA ZANE 
Dziewczę U. S. A. 


w kinoteatrze: „Palace“. 
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Nowy samodzielny związek 
mieiskich robotników sezonowych. 


Łódź, © czerwca. Jak się do-|którego weszli pp.: Stanisław 
wczoraj: |Klimczak (jako prezes) 


ZIELONE ŚWIĄTKI W HELENOWIE. 


niedziałek drugiego dnia świąt, 


impe sporiowe W li 


l 


: 


| 


Sr g 


z, 


ne Świątki 


Wyścigi kolarskie. 


Nadchodzące święta dla spot 


jlowęów beda miały nieco ud 
(menny charakter niż zwvkie 


Brek nam spotkania ligowego 
m.strzoskich spotkań w grach 
sportowych i interesujących za 
wodów w kl. A (oprócz meczu 
Turyści — Hakoah). Wzamian 
będziemy podziwiać dwukrot- 
nie zmagania kolarzy na torze 
helenowskim (po raz pierwszy 
w tvm sezonie) oraz grę siine- 
go zespołu Gryfu. 

Szczegółowy program Įm- 
prez jest zestawiony jak nastę- 
(puje: 


Sobota, 


Na boisku WKS. o godz. 5-ej 
Turyści grają o mistrzostwo 
kl A. Zawody z Hakoahem o 
tej samej porze na Wodnej. 
[rumpełdor zmierzy się W.W, 
Yo mistrzostwo kl. C. W Pa- 
bianicach Sokół II spotka się ze 
Szternem na swym terenie. 


Niedzlela, 


O godz. ll-ej Wojskowi u 
siebie walczą o punkty z Bu- 
rzą. w kl. B. TUR. walczy 
z Hasmonea na boisku pierw- 
szego. O mistrz. kl, C gra Y.M. 
CA. z Głuchoniemymi na boi: 
sku Geyera. o puhar Poznański 
walczy z ientlemanem na 
stądjonie Widz. Man. 

O godz. 4-ej w Helenowie od 
bedą się międzynarodowe wy- 
ścigi kolarskie. Na boisku Tury 
stów gospodarze o godz. 5-ej 
podejmują drużynę „ryf z 
Grudziądza Na boisku Wł 
dzew o tej samej porze o mi- 
strzostwo ki. C Oratorium gra 
z Brzezińskim KI. Sp. 


Na prowincji w Zgierzu So- 
kół — ŁTSG. Ib o godz. Ll-ej 
mistrz kl. A. w Pabianicach o 
godz. ll-ej na boisku Burzy: 
PTC, — ŁKS., mistrz. kl. A. na 
bolsku Sokoła o tej samej por 
rze Makkabi — Sokół (Zduń- 
ska Wola), mistrz. kl. C. oraz 
dzięsięciobój w Zduńskiej Wo- 
I! ŁTSQ. o 3-ej gra z Rudzkim 


W Katowicach ŁKS. walczy 


z Ruchem oraz Wisła z Cra- 
covią. 


W wadze półciężkiej Kona-|K, S 


się tem, udaje się do stolicy ce- 
lem zostania modystką. 

W pociągu zapoznawczy się « 
pracownikiem zakładu jubiler- 
skiego, wiozącym perłę niezwy- 
kłej wartości, urządza cały sze 
reg sytuacyj, wywołujących dłago 
trwały śmiech na sali. 

Dalszy etap przeżyć tej nie 
zwykle miłej osóbki obfituje w 
mnóstwo humoru i niefrasobli- 
wości. 

Ciekawy nadprogram, Hustru- 
jący wychowanie fizyczne stolicy 


dopełnia tę niezwykłą całość. 


Zvg- 
munt Hałaj (wiceprezes), Cze 
sław Wdowiak (skarbnik). An- 
toni Romanowski (sekretarz), 
oraz pp.: Józef Rybarczyk, Kon 
stanty Dliech | Józef Skocz- 
ny. 

Związek ma jednoczyć w so 
bie zarówno robotników kanali 
zacyjnvch. komunikacyjnych. 
iak I tych którzy pracują na 
plantaciach miejskich. 


Zielonych Świat w Helenowie zapo- 


włada się niezwykle interesująco. W niedzielę 


dnia świąt oraz w poniedzialek dru- 
— przebieg programu rozpocznie się 


o godz. I1-ej przed południem porankami muzycz 
nemi pod.dyr. T Rydera z wielce urozmaiconymi 


Od godz. 5-d odbędą się koncerty 


popularne zawierajace skarby muzyki !ekkiej I lu 
Ewenementem niedzielnego dnia będzie 
wielki pokaz ogn! sztucznych, który rozpocznie 


zachodzie słońca i wypełni program 
wieczór. 


niepogody pokaz odbędzie stę w po- 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dvżurują apteki: M. Lipca (Piotr- 
kowska 193). E. Millera (Piotrkowska 46) 
W. Groszkowskiego (11 Lilstonada 15) 
A. Perelmana Cegielniana 64). H. Niewia- 
rowskiej (Limanowskiego 57), S Jlankiele- 
Więza (Starv Rynek 9). (al 


Poniedzialek. 

O godz. 10 na boisku IKP w 
siatkówkę męską o mistrz. kt. 
B. Hakoah walczy z Turysta 
mi į Kadimah z WKS-em. w ko 
szvkówce męskiej Hakoah — 
Turvści | Kadimah — Absol- 
wenci. O godz. 4-ej w siatków 
kę męską: Hasmonea — Tri- 
umf. Triumf — Oratorium. Has 
monea — Oratorium. w koszy 
fer męską Hasmonea — 

O mistrzostwo kl. C. walczą 
godz. 11 — Bieg [II — Orkan 
Il (boisko ŁKS.) Geyer —Bar 
Kochba (boisko Gevera). Kole 
jowy K. S. — W. WY (stadjon 
Widz manufaktury). godz 3 


Hakoah Il — Widzew Ill (bot 
sko Wodna), 

Hakoah o godz. 5-ej walczy 
z Grvfem na boisku przy ulicy 
Wodnej. 

W fielenowie wyścigi kolar 
jskie z udziałem jeźdźców za- 
erunicznych. Początek o godz, 
4-cj. 


Na prowincji w Pabianicach 
Burza Ill — TUR. (P).-—mistrz. 
kl. C. w Konstantynowie KKS, 
— Sztern. 

i W Piatrkowie Skra—Lechia 

W Tomaszowie Orlę — Vic 
toria. 

W Koluszkach KKS. — Siła 


NOTOWANIA 7t OTEGO 
ZAGRANICĄ. 


Londyn 43.34, Praca 377.07 


i pół — 379.07 | pół. Wiedeń 
czeki 79.35 — 79.63. Zurych 
58.00. Berlin 46.72 | pół-—47.12 
| pót. wypłata na Warszawę 
46.90 — 47.10. na, Katowice 
46.80 — 47.00, na Poznań 46.85 
— 47.05. 


GIF! DY ZAGRANIC7NF. 

Londyn. Notowania końco: 
we: Nowy Jork 4.85.87. Paryż 
123.90, Berlin 20.36 | 3/8, Hisz- 
panja 40.09, Amsterdam 12.08 ! 
1/4. Bruksela 34.81 I pół, Wło” 
chy 92.76. Szwajcaria 25.09 I 
118, Kopenhaca 18.16 I 1/4, 
Sztokholm 18.10 I 1/8, Helsing- 
fors 193.88, Wiedeń 34:43, War 
szawa 43.34. 

Paryż. Notowania końcowe: 
„Lied 123.89, Nowy Jork 


Gdańsk. Notowania w gul- 
demach gdańskich: 100 złotych 
57.67 — 57.81, czek na Londyn 
25.00 | pół. telegraficzne wvnła 
ty na Warszawę 57.64 — 57.79. 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 6. 6. Amerykań- 
ska. zamknięcie: częrwiec 7.84 
lipiec 7.79, sierpień 7.70. wrze- 
sień 7.67, październik 7.64, listo 


pad 7.62. grudzień 7.63. styczeń 
1.64, luty 7.66, marzec 7.68, 
kwiecień 7.69, maj 7.72, loco 
s.34 


Liverpool, 6. 6. Egipska, 
zamknięcie: lipiec 12.05. paź: 
dziernik 11.98, styczeń 12.07, 
marzec 12.16. maj 12.26. 

Nowy Jork, 6. 6. Amerykań 
ska: Kontrakty: czerwiec 15.61 
lipiec 15.75. sierpień 15:05. wrze 
sień 14.60. październik 14.50. Ii 
«topad 14.53, grudzień 15.59 
styczeń 14.88, loco 15.81. 

Zamknięcie nowe: paździer 
nik 14.21, listopad 14.23, grus 
dzień 14.32, styczeń 14.33. luty 
14.39 marzec 14.49, kwiecień 
14.53, maj 14.59, 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


. Warszawa, 7. 6. Tranzakcja 
na Giełdzie Zbożowo-1owaro* 
wej za 100 kg. fr. st. Warsza- 
wa Ceav rynkowe: Żyto 16.25 
— 16.75, Pszenica 42 — 42.50, 
Owies jednolity 17 — 17.50, 
Jęczmień na „kaszę 18.50 — 19, 
browarny bez obrotów. Mą 
ka pszenna luksusowa 72 — 77 
4/0 62 — 67. — żytnia pg. typu 
przepisowego 30 — 31, Otręby 
pszenne szale 16 — 17, — śred 
nie 13 — 14, — żytnie 9 — 9.50 
Obroty małe, Usposobienie sp3 
kojne, 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


Zapotrzebowanie na dewi- 
zy | banknoty zazranicznę na 
zebraniu giełdy walutowej nie 
było zbyt duże. Kursy wpraw* 
dzie nie wykazały większych 
różnic w porównaniu z kursa- 
mi wczorajszemi, naogół jed- 
nak tendencja była nieco mo- 
cniejsza. ale wyłącznie dla de- 
wiz europejskich. Dewizy na 
Londyn podniosły się o ćwierć 
gr. (na 1 funcie), na Prage : 
Włochy — o pół gr., na Szwaj 
carię — o póltora gr. i na Ko- 
penhagę — o 5 gr. Po kursach 
niższych o pół gr. sprzedawa:* 
no dewizy na Paryż o 2 gr. — 
na Sztokholm i o 4 gr. — na 
Holandję. Pozostały Jedynie 
bez zmiany wpłaty telegraficz- 
ne na Nowy Jork oraz bankno- 
ty Stan. Zjednocz. 


REDUKCJA OBROTÓW POŻ. 
PANSTW. MOCNIEJSZE PRY 
WATNE PAPIERY LOKA- 

. CYJNE. 

Dział pożyczek państwo- 
wych był mało ruchliwy przy 
tendencji prawie niezmienionej 
6 proc. Poż. Dolarowa. rzadko 
w ostatnim czasie pojawiająca 
się na rynku, zyskała na kursie 
pół proc. Tyleż straciła 4 proc. 
Premj. Pôż. Inwestycyjna. Do- 
larówka przy ograniczonej po” 
daży, podniosła się o 25 gr. na 
sztuce. Z innych pożyczek obra 
cano tylko 10 proc. Poż. Kole- 
jową po kursie wczorajszym. 
Co do'3 proc. Poż. Przem. Bi- 
dowlanei panował nastrój nic- 
zdecydowany. gdyż kulisa nie 
wiedziała sama. jak zarcago- 


wać ną zamkniecie subskrypeji 


już w dniu 7 b. m. Wiadomo 
przecież, że nową pożyczka za 
stała pokryta ze znaczną nad= 
wyżką, więc bezcelowe było 
przyjmowanie dalszych zapi- 
sów. Orjentacyjny kurs Poż. 
Budowlanej — 6 proc. ponad 
ai pāri. . 

Na polu prywatnych papie- 
rów lokacvjnvch odczuwać się 
dawał brak materjału, w kon- 
sekwencji kursy większości pa 
pierów, bedących  przedmio- 
tem tranzakcyj, uzyskały pew 
ne nadwyżki. 4 proc. i 4 į pół 
proc. L. Z. Ziemskie i 10 proc. 
L. Z. m. Siedlec podniosły się 
o 25 gr. 8 proc. L, Z. m. War- 
szawyv — o 15 gr., oraz 5 proc, 
L Z. m. Warszawy 0 zł. 1.75, 

Jedynie 8, proc, L. Z. m. Lo- 
dzi utrzymały końcowy kurs 
wczorajszy, 


AKCJAMI —OBROTY OGRA 
NICZONE. 


Na rynku papierów dywiden 
dowych. panował nastrój już 
naogół świąteczny, Obrotów 
więc dokonano mało pomimo, 
lekko wzmocnionej tendencji. 
Z akcvj bankowych Bank Pol: 
ski zyskał pół złotego. nato 
miast Zachodni i Zw. Spół. Za: 
rob. bez zmiany. Z akcyj prze 
mysłu Cukrowniczego akcje 
| Warsz. Tow. Fabr. Cukru obni 


|żyły się o 25 gr. Z akcyj meta 


lureicznych Lilpop zyskał na 
kursie pół złotego. Starachowi 
ce zaś — bcz zmiany. Z akcyj 
spożywczych Haberbusch ir 
trzymał kurs wczorajszy. W 
innych grupach panowała cis 
SZĄ 


ł 
ji 


-A 


Str 4 


< 


K Muza n 


KaB OE o M D 


a usługach Temidy. 


Kinematograf w sądzie. 


Gmachy sądowe niedługo bę 
dą w swych ponurych salach 
mieściły świetlne ekrany. Wi- 
cedyrektor instytutu technicz- 
nej policji w Ljonie. p. Eusta- 
tzin. zwrócił się do francuskie 
go ministerstwa sprawiedliwo 
ści z wnioskem. by przy każ- 
dym sądzie okręgowym stwo” 
rzono 
dział 
mającej 


kinematografji sądowej, 
na cel wvświetlenie 
przed sądem i przysięgłymi 
głównych scen poszczegól- 
nych zbrodni i wszelkich postę | 
powań śledczych. Trudno so- 
bie dzisiaj wyobrazić — pisze 


{I 


w swem umotywowaniu p. 
Eustatzin. posiedzenia sądu 
bez świetlnych _ projekcyj. 


Twierdzenie, że należałoby 
przy tem salę sądową  utrzy* 
mać w ciemnościach upada. 
gdyż istnieją specjalne ekrany 
dla wyświetlenia obrazów 
przy dziennem świetle. 

Pomysł posługiwania się ki- 
nematografem dla celów spra 
wiedliwości nie jest ' nowym. 
Liga Narodów w swem „Mię* 
dzynarodowym Przeglądzie o 
wychowawczym kinematogra- 
fie“ rozpisała się obszernie o 
drogocennej pomocy technicz* 
nej jaką oddawałyby  projek- 
cje kinematograficzne, gdyby 
je wprowadzono we wszy- 
stkich państwach na usługi Te- 
midy i jej wykonawców. Kino 
powinno przedewszystkiem słu 
żyć policyjnym organom dla 
wykazania — po przez rucho- 
me zobrazowanie — najnow- 
szych sposobów prowadzenia 
kryminalnego śledztwa a szcze 
gólnie wykrycia śladów i rze- 
czowych dowodów oraz róż- 
nych sposobów sprawdzania 

winy podejrzanych. 

Z drugiej strony amerykań" 
ski inżynier Nelken wyspecja- 
lizował się w stworzeniu fil- 
mów. mogacych nauczyć pubz. 
liczność najnowszych Obron- 
nvch środków przeciw złodzie 
jom i opryszkom. Dr. Hellwig, 
prezes Sądu w Poczdamie 
przedłożył międzynarodowe 
mu  instytutowi wychowaw- 
czej kinematografji sprawozda 
nie. w którem twierdzi "o ko 
nieczności filmowania podejrza 
nych osób w chwili ich areszto 
wania, gdyż w owcj właśnie 
chwili ich mimika, ruchy i na- 
łogowe przyzwyczajenia stają 
się najbardziej charaktery- 
styczne. Sądowe doświadcze* 
nie wykazuje. że nawet najlep- 
sza fotografja nie jest tak pew 
nvim środkiem rozpoznawczym 
jak film. Niedawno temu polt 
cja paryska wpadła na pomysł 
sfilmowania oskarżonych na 
podwórzu komisariatu, wy- 
świetlając przez tydzień taśmę 
w ten sposób otrzymaną na e 
kranach największych kin pa- 
rvskich. W związku z wyświe 
tleniem filmu załosiło się 20 0- 
sób. przynosząc cenne | policji 

nieznane informacie, 

dotvczące oskarżonych. Część 
w ten sposób uzyskanych 
świadków oświadczyła. że nie 
mogli poznać oskarżonych ani 
z rvsopisu podanego w prasie 
ani z fotoerafii umieszczonych 
w gazetach. Film jednak po 
zwolił na stanowcze rozpozna- 
nie winnvch. 

Kino pozatem może się stać 
znakomitym dowodem rzecz 
wym w czasie śledztwa. dzię- 


a zapomnisz 


Nikotyna. która w czasie pa| 
lenia przedostaje się do orga- 
nizmu. przyspiesza bicie serca 
Na tem polega przedewszy- 
stkiem jej szkodliwe 

działanie fizjologiczne, 

Pozatem dvm sam pobudza 
nerwy smakowe | powoduje 
obiitsze wwdzielanię się śliny. 
Człowiek. przyzwyczajóny do 
palenia. gdy mu brak papiero- 
sów. odczuwa  przedewszy* 
stkiem dokuczliwą i denerwują 
cą suchość w ustach. Jedno- 
cześnie słabnie tętno serca, kto 
re przyzwvczajone zostało do 
podnietv. nikotvnowej. 

Niejednokrotnie trzeba jed- 
nak rozstać się z tvm nałogiem 
Chroniczne choroby dróg odde 
chowvch chorobv serca | płuc 
bardzo czesto stawiają ludz: 


Redaktor paczelav: Franciszek Probst 


ki ruchomej reprodukcji. mogą |nią zeznań i przyznania się do 
cej dostarczyć sędziemu tech- | 

nicznych szczegółów o przebie | 
gu akcji i mogąc w dodatku | 
skłonić podejrzanych do złoże- |dach, 


Cała kolonja polska w Ame 


winy. Nic więc dziwnego. że p Iryce z niezwykłem napięciem 
Eustatzin proponuje posługiwa |śledzi przebieg procesu o mor- 
niem się kinematografem w są |derstwo rabunkowe, wytoczo* stwie 18-letniego Williama Ger 


nego przeciwko 15-letniemu Je 


ORRUTNA ZABAWA. 


5ezon walk byków. 


Zimne serce dumnych synów H/szpaniji. 


płachty, którą poruszył torrea- 
dor. przyśpieszył biegu. Zatrzy 
mywał się znienacka 


Wiosna jest w Hiszpanji po- 
rą, poświęconą walkom by* 
ków. W każdem mieście, z po- 
wodu każdego święta i każdej 
niedzieli odbywają się walki, 
tak zwane tutaj 

„corrida“. 

Madryt posiada w tym celu 
dwie areny i obecnie buduje 
trzecią. Torreadorzy, wypoczy 
wający zimą. na wiosnę prowa 
dzą gorączkowe życie arty- | 
stów. których wynagrodzenie 
dochodzi do dziesięciu tysięcy 
pesetów za jeden. występ. 
Dzienniki poświęcają im 

długie artykuły, 
wszystka ludność jest nimi 
przejęta a w kawiarni przytra || 
fić się może. że „piccolo“ wpa 
da gościom pod nogi, kręcąc za 
pamiętale serwetką w myślo- , PNE 
wej walce z wyimaginowanym j 1 
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bykiem. 

Czy patrzeć na śmierć by- 
ka jest naprawdę rzeczą tak 
bardzo przyjemną? Kwestię tę 
dałoby się roztrząsać rozmai- 
cie | długo. Faktem jest, że 
hiszpańska „corrida“ jest wido 
wiskiem plastycznie pięknem ' 
jakiś tajemniczy urok. bijący z 
areny, w sposób dziwaczny | 
przycłusza wrażliwość, lecz 
urok ten płynie od aktorów dra 


Í 


gdy |cie niebezpiecznym, 
torreador. powłócząc płachtą. |powstrzymać potrafi 
b'egł | ukrywał się za załamem |gestem pańskim człowieka któ 
barjery. Wówczas rzucał sie w 'rv zarzuca płaszcz na siebie. 


Oryginalny sposób zarobkowania. 


inną stronę, w kierumku innej 
płachty. Rozpęd jego w momen 
torreador 
prostym 


matu | nie wszyscy roztaczać 
go potrafią. Zdarzyć się może, 


Yankesi odznaczają się jak wiadomo niezwykłą pomysłowością 
w wyszukiwaniu źródeł zarobku. Pewien Amerykanin kupił 
skórę wieloryba, wypchał ją i obwozi obecnie potwora po 
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JEDZ CUKIER 


że występy niektórych torrea- 
dorów — nawet słynnych — 
wywołują tylko 

wrażenie okrucieństwa, 
gasząc całkowicie czar wido- 
wiska, 

Najważniejszą arena (piaza 
de toros) w Madrycie znajduje 
się w pobliżu parku Retiro. Jest 
to olbrzymi cyrk pod gołem 
niebem, w stylu hiszpańsko- 
maurytańskim, z czerwonych 
cegtel. W świecie, zajmującym 
się walkami byków. nosi na- 
zwę „katedry“, ponieważ ża 
den torreador nie cieszy się 
kompletną sławą, jeśli tutaj nie 
zostanię uświęcona. 

Cyrk podczas walki przed: 


W pierwszych dniach mie” 


zwykle ciekawa wystawa pod 
nazwą „Anthropos“ — pocho- 


kultury. Protektorat nad wysta 
wą objąl kasi ewy jie mini- 

; ster oświaty, a IONOTowe* 
SWYM ro kota go prezydjum zaproszeni zosta 


na Ko oemel misy, lioken aa H 
nej ludzkiem roiowiskiem. zet 
po Jedna z podobnych walk— brieeśajegy 
pisze nasz korespondent — “V Ara. 

utkwiła mi w pamięci dla swej, Orfantzator wystawy „An- 
malowniczości | pewnego nie- |t1Topos"*, znany uczony | ba: 
powodzenia... Gdy wchodziłem |14cz, czechosłowacki, profesor 
popisywał się już szósty zkoje: |ĄPsolon. udzielł dziennika- 
byk na arenie. Słońce zachodzi |" 70m cennych informacyj o cha 
to. Ludzie zasypywali piaskiem |Takterze | zadaniach tegorocz- 
krwawe plamy na arenie "El Wystawy berneńskiej. Wy- 


a ; stawa „Anthropos“ pomyślana 

ii etowe OZ jest, jako zaczątek instytutu na 
czerwone koło bariery. Wygłą |'KOWEZO dla badań rozwoju 
dali iak w zbrojach w Srebr- CZHOWIEKA. która już w latach 
nych haftach swego stroju. najbliższych powstanie w Ber- 
Czarny byk wpadł na are. "ie Morawskiem. W instytucie 


nę I nat tym złożone zostaną bogate ma 
9 4 ychmiast na widok terjały historyczne. pochodzą- 


ce z 100 morawskich osad dlu 
wialnych | jaskiń, znajdujących 
się na obszarze dzisiejszych 
Moraw. Koszty budowy | urzą: 
kąd Instytutu wynosić będą 
coto 
15 milionów koron. 

Do chwili otwarcia Instytutu 
wystawa „Anthropos* będzie 
:0 rok przez kilka miesięcy do 
stępna szerszemu ogółowi. We 
dług wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa Instytut dla badań 
rozwoju człowieka otwarty zo 
stanie w roku 1933, 
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rzędzie serce. Papieros daje 
tviko podnietę. Kawałek cukru 
wzmagą działalność serca za- 
sądniczo, na trwałe i to już w 
ciagu kilku minut po połknię- 
ciu. To też, jeżeli kto chce na 
prawdę odzwyczaić się pałe- 
nia, musi przedewszystkiem 
podnieść normę 


wybitni uczeni 
niemal narodów 


o nikotynie! 


wobec tej konieczności, 
Wtedy powstaje pytanie, w 
jaki sposób zapobiec możli- 
wym zaburzeniom w orzaniź: 
mie. Przedewszystkiem chodzi 
o pobudzenie gruczołów ślińo* 
wych. Znakomicie do tego na- 
dają się cukierki, zwłaszcza 
kwaśne lub miętowe, posiada- 
iące mocny smak. W braku ich 
iednak dobry jest cukier lodo“ 

waty, a nawet zwyczajny, 
biały cukier. aż 
Chodzi również o serce. O- 
tóż tętno serca podtrzymuje 
również cukier. Jest to nad- 
zwyczajny środek odżywczy. 
którego orzanizm nie potrzebu 
je nawet trawić, przejstaczać 
chemicznie, lecz bezpośrednio 

Do rozpuszczeniu przekazuje spożywania cukru 
krwi. zasilającej w pierwszym! w stanie skondensowanym. 

S 


słąca czerwca otwarta zosta- |dowolnić 
nie w Bernie Morawsxiem nie |uczonych, lecz | jaknajszersze 


dzenie człowieka | powstanie |człowieka 


| 


Stanach Zjednoczonych wywołując nim podziw wśród „lądo- 
wych szczurów”, 


Jip) 


„ANTHROPOS* 


Oryginalna wystawa w Bernie 
Morawskiem. 


Wystawa „Anthropos“ za- 
ma nietylko świat 


warstwy ludności, którym da 
się możność poznania życia 
przedhistorycznego 
i stałego rozwoju człowieka aż 
do czasów najnowszych. 

W parterowej sali wystawo 
wej stać będzie 


potężny mamut, 


który był jedną z największych 
atrakcyj na niedawnej wysta- 
wie kultury współczesnej w 
Bernie. W tej samej sal: umiesz 
czora zostanie wierna rekon- 
strukcja t. zw. Morawskiego 
Krasu z okresu dyluwialnego. 
Bardzo ciekawym eksponatem 
będą reprodukcje artystycz: 
nych malowideł człowieka dy- 
luwialnego, sporządzone na 
podstawie autentycznych foto- 
grafij prof. Absolona. Przedsta 
wiają one rysunki zwierząt, ży 
jących przed 30.000 lat. Rysun- 
ki te i malowidła znakomicie 
się zachowały tylko dzięki te- 
mu. że jaskinia. na której ścia- 
nach się znajdują, przez całe 
dziesiątki tysięcy lat była zasy 
pana. 

W dalszych oddziałach wy 
stawy znajdować się będą eks- 
ponaty, ilustrujące stopniowy 


rozwój człowieka. 


Na dokładnych mapach zazna- 
czony będzie pochód człowie- 
ka dyluwjalnego ze wschodu na 
zachód. poprzez Morawy do 
Francji. Rozmaite naczynia, 
znalezione w jaskiniach moraw 
skich. pozwolą zwiedzającym 
wystawę zorjentować się c9 
do trybu życia człowieka dy!u 
wjalnego Zbiór naczyń | róż- 
nych narzędzi człowieka przed 
h'storyvcznego, pochodzący z 
jaskiń morawskich należy do 
naicenniejszvch zbiorów tego 
rodzaju wogóle. 


W W A AE 
Odbte' na własnej maszynie rotacyjnej 


LLNTRYCZIY NIE 


Sensacyjne oskarżenie 15-ietniego chłopca. 


rzemu Doneckiemu. 

Akt oskarżenia zarzuca Do- 
neckiemu. że będąc w towarzy 
Galaghera 


rv i 20-letniego 


Oklaski lub okrzyk!: „ole* wy 
nagradzają zręczną lub karcą 
nięzręczną grę  torreadorów. 

W takiej chwili pojawiają 
się pikadorowie, masywni 
ciężcy na koniach, z powodu 
zelaza. jakiemi pokryte są nogi 
pod spodniami. Koń pikadóra z 
prawej strony ma pierś i bok 
okryte grubą flanelą. a 

oko przewiazane chustą 
w barwach narodowych. 

W czasach dawniejszych. 
zgodnie z przepisem. zadaniem 
p'kadora było drażnić byka pi 
ką. jednocześnie ochraniając 
swego wierzchowca, Dziś jest 
inaczej, Usunęli się torreado- 
rzy. Pikador stanął, zwracając 
prawy bok do byka, z opusz- 
czomą piką. Jednym susem byk 
znalazł się pod wierzchowceni 
którego uniósł w górę wraz 
z jeźdźcem. Pika zatopiła się 
w grzbiecie byka. Tłum ryczał 
Koń, opadając, cofał sie przed 


Ruchami 
placht torreadorzy odciągneli 
irwacę roziuszonego zwierzę- 
cią, lecz z chwilą, gdy pikador 
poprawił się na siodle. powtó- 
rzyła się scena. Podrzucony 
w górę pikador całym swym 
ciężarem 
zwalił sle na arenę 

| pozostał umyślnie w pozycji 
leżące. by odwlec uwage by- 
ka. który rzucił stę na konia. 
nrzytłoczoneco do bariery 
Z rozdartej niersł konta lała slę 
krew. obito mo uderzeniem 
sztyletu w czaszkę. Zginął bez 
jeku: koniom nikadorów prze- 
cinałą struny głosowe. 

Corrida ciącneła się dalej. 
RBanderyle (sztvlety z rekoie$: 
ciami. przyozdobionemi koloro 
wym papierem jeżyłv się na 
crzhbiecje byka. miotalącero 
sie bezsilnie przectwko tvm bo 
lesnvm narzędzłom dzikiej za: 
bawy. L 

W tej chwl przystanił do 
bvka matador z obnażoną gło- 
wą z muletą w ręce. - 

Matador jest z torreadorów 
tym, któremu przypada obo- 
włazek zabicia byka. Zatrzy* 
mał się zadaleko od byka. Nie 
odczuwało się wśród publiczno 
ści tego napięcia, panującego 
zazwyczaj. gdy matador z mu- 
letą (czerwona płachta) i szpa- 
dą staje przed bykiem. Po trzy 
kroć zatopił szpadę w karku 
byka, nie dobiwszy go. W koń 
cu został przez rozjuszone zwie 
rzę pochwycony na rogi I od- 
rzucony. Wyniesiono go z are 
ny. 

Inny matador ujął muletę, 
czwartą szpadę i zagrodził by- 
kowi drogę. Cios jego był pew 
niejszy, broń zatopiła się nie- 
mal do rękojeści. Słychać by- 
ło chrapliwy oddech byka. któ- 
ry zwalił się na kolana z żało* 
snym rykiem. Jeden z torreado 
rów zamierzył się, by przebić 
mu czaszkę, lecz byk porwał 
się znowu. W tym momencie 
piąta szpada mignęła w ręce 
matadora. lecz w chwili, gdy 
opaść miała, zwierzę  opadło 
znowu i cios chybił, Usiłował 
kilka razy trafić w kark, w 
mlecz pacierzowy, lecz trzy- 
krotnie chybił. 

Wściekłość ogarnęła cały cyrk 
Dopiro przy czwartym ataku 
olbrzymi czarny łeb byka o- 
padł na zakrwawiony piasek i 
wyciągnęły się potężne jego ła 
py. 

Natychmiast rzucili się wi- 
dzowie pierwszych miejsc, by 
zobaczyć zabitego byka zbli- 
ska, a gdy nad głową matado- 
ra unosiły się gwizdy niezad”- 
wolenia i złorzeczenia, fanaty- 
cy porywali, owijając je w pa- 
pier. banderylę jeszcze lepkie 
od krwi... 


'|twa, przedstawiając 


p © 
| © 
wciągnęli do wynajętego sama 
chodu majstra z fabryki Singe- 
ra, Johna Haydena, ograbili go 
ı broniącego się 
zamordowali. 

Oskarżeni Amerykanie za* 
równo jak i Donecki są wycho 
wankami zakładów popraw" 
czych. co jest dla amerykań* 
skich władz bardzo podejrza- 
nem. 

Wszyscy oskarżeni w śledz 
«wie przyznali się do popeł- 
nienia morderstwa rabunkowe- 
go, pomimo. że wykazano. iż 
zamordowany posiadał przy s9 
bie zaledwie 4 dolary i 60 cen 
tów, 

Na rozprawłe obrońcy oskar 
Żonych zaprotestowali przeciw 
ko zeznianiom, złożonym przez 
aresztowanych podczas śledz- 
dowody, 
że chłopcy. a szczególnie pięt 
nastoletni Donecki poddani by- 
li t zw. „badaniom trzeciego 
stopnia". 

Wszyscy w Ameryce dosko 
nale wiedzą. że badanie to jest 
prawdziwem _ torturowaniem. 
Stosowane są kilkunastogodzin 
ne męczarnie, oślepianie jaskra 
wemi błyskami światła prze- 
puszczanie prądu elektryczne= 
go, a nawet zwykłe bicie pałka 
m! gumowemi. Prowadzenie po 
dobnego śledztwa jest tak mę- 
czące, że detektywi zmieniają 
się co godzina. 

Donecki po ośmiu godzinach 
takich tortur przyznał się do 
wszystkiego I podpisał odpo* 
wiednie zeznanie. 

Wielką emocję wywołała: 
oświadczenie obrony, że śledz 
two było prowadzone niedosta 
tecznie, przyczem jako dowód 
złożono list, który otrzymała 
matka Doneckiego w przed: 
dzień procesu, 

Nienodpisany autor żąda w 
nim 500 dolarów za dostarcze* 
nie dowodu. któryby 

uwolnił oskarżonych. 

Początkowo Donecki odpo- 
władać miał przed sądem dła 
nieletnich. jednak na wniosek 
prokuratora, żądałąceco dla 
wszystkich kary śmierci. sta- 
włono go przed zwykłym try- 
bunatem sądowym. 


Oskarżonym grozi fotel elek 
trvczny, 


KORE 
Conas no pracy rdzwogeli 


Wieczorne rozrywki Lodzi 


Teatr Miejski: — Występy rosyjskie 
go zespołu: Mieszkanie Zojki. 

Miejski Teatr Letni (Cegielniana 16) 

— Motke złodziej, 

Teatr Kameralny: — Szopka łódzka. 

Teatr Popularny: — Kochanek Pings 
monek. 

Letni Teatr Rewji: — Lato Idzie. 

leatr Geyerowski — 

Fllharmonja; m. 

Helenów; — Koncert popularny orkie 
stry symfonicznej, 

Miejska Gulerła Sztuki — Wystawa 

Apollo: — Współcześni Judyta 1 Hoe 
lofornes, 

Bajka: — Rozkosz zemsty. 

Casino: — Skrzydlata Flota. 

Corso: — Marynarze | blondynki 

Czary: — Orzesznica z Montparnasse 

Capitol: — Kobiety nie do małżeńe 
stwa, 

Pocz seansów o godz 4 6,8] 10 

(irand-Kino: — Broadway. 

Luna: — Kochanka Jego Książęcej 
Mości, 

Ludowy: — Brudne pieniądze. 

Oświatowy; — Dla dorostych: Dzł« 
kuska, dla młodzieży: Dolina trwo* 
gi. 

Odeon: — Młoda generacja, 

Pacz seansów o godz 4 6 BI 16 

Palace: — Dziewczę z U.S Ą 

Przedwiośnie: — Władczyni miłośsk 

Przyszłość: — Cierniste drogi. M Bia 

ty Tygrys. 

Resursa: — Czerwona szabla. 

Splendid: — Kobieta. która cię nigdy. 
nie zapomni (fllm dźwiękowy). 

Snółdzielnia: — Bunt kawalerów. 

Słońce: — Romans uwodzicielki. 

Wodewil: — Gra o kobiete Hipag I 
Lopek się żeni. ` 

Zachęta: — Girlsy Paryża, 3 


—:0:— 
WINSZUJEMY, 


Jutro: Zesłanie Ducha Sw. 
Wchód słońca 3,18, 

Zachód — 1951. 

Długość dnia 16.33, 
Przybyło dnia 8.42 
Tydzień 23, 
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